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Delegacje walczącej o pokój ludzkości
w drodze na Kongres Narodów w Wiedniu
Lud stolicy żegna przedstawicieli Polski

A,bn?' Polskiego ruchu obrońców pokoju z przewodniczącym
v ,**al*'1ewicaem na czele, wyjechała do Wiednia na Kongres
Narodów w Obronie Pokoju. W skład delegacji, wybranej na II Ogólnopol- 
iklm Kongresie Obrońców Pokoju wchodzą przedstawiciele wszystkich 
wars'w spo,ec*eństwa. Przekażą oni Kongresowi w Wiedniu ożywiające 
niród polski niezłomne żądanie utrwalenia i zabezpieczenia pokoju świato­
wego oraa zapewnienia o nieugiętej woli walki polskich mas pracujących 
przeciwko knowaniom imperialistycznych podżegaczy wojennych.
Na Dworcu Głównym serdeczne po- 

jegnanie zgotowała odjeżdżającej de­
legacji ludność Stolicy oraz licznie 
przybyłe delegacje zakładów pracy 
I organizacji społecznych wraz z pocz­
tami sztandarowymi.

W imieniu mieszkańców Warszawy 
przewodniczący WRZZ S Ogrodow 
etyk przekazał na ręce delegatów go­
rące pozdrowienia dla bojowników o 
pokój ze wszystkich krajów świata.

„Naród polski — podkreślił mow- 
ea — pod kierownictwem swego 
ukochanego Przywódcy i Nau­
czyciela — Bolesława Bieruta, od­
dany twórczej, pokojowej pracy, 
niezachwianie wierzy w zwycię­
stwo wielkiej i słusznej sprawy po­
koju, o którą walczą miliony ludzi 
na całym świecie, a w pierwszym 
szeregu bratnie narody radzieckie 
pod przewodnictwem Chorążego 
obozu pokoju — Wielkiego Sta­
lina".
W imieniu odjeżdżającej delegacji 

przemówił członek Prezydium PKOP 
prof. Uniwersytetu Wrocławskiego St 
Kulczyński, który oświadczy! m. in.: 

„Udajemy się do Wiednia na Kon 
pes Narodów w Obronie Pokoju. 
Udajemy aię tam z woli całego naro-

du polskiego, aby budować wielkie 
dzieło pokoju światowego. Jedziemy z 
głęboką wiarą, że pokój zwycięży 
wojnę. Jedziemy z tą wiarą dlatego, 
ponieważ wiemy,' że pokój będzie za­
chowany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju 1 będą broniły jej do końca".

Audycie radiowe
z Kongresu w Wiedniu

Przez cały czas trwania Kongresu 
jiarodów w Obronie Pokoju w Wie- 
iniu, Polskie Radio nadawać będzie 
codziennie specjalne audycje sprawo- 
tdawcze. Audycje te nadawane będą 
w Programie I od godz. 18 00 do godz. 
18.30 oraz powtarzane w Programie II 
od godz. 22 00 do 22.30.
0 programie radiowym w dniu o- 

twiręia Kongresu nastąpi specjalne 
zawiadomienie. ,

Wyjazd delegacji radzieckiej
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi, że z Moski/y wyjechała do 
Wiednia na Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju delegacja radziecka wy­
brana na IV Wszechzwiązkowej Kon­
ferencji Obrońców Pokoju.

W skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju N. Tichonow, prze­
wodnicząca Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Kobiet Radzieckich 
wa, majster moskiewskiej 
im. Ordżonikidze, laureat 
Stalinowskiej N. Czikiriew. 
Akademii Nauk A. Oparin, kompozy­
tor D Szostakowicz, kierownik obsłu­
gi koparki kroczącej, bohater pracy 
socjalistycznej A. Uskow, poeta A. 
Surkow i inni.

BUKARESZT (PAP). Z entuzjaz­
mem przygotowują się do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju masy 
pracujące Rumunii. Tysiące agitato­
rów w miastach i wsiach zapoznają 
ludność z apelem Krajowego Kon­
gresu w Obronie Pokoju, który wzy­
wa naród rumuński do poświęcenia 
wszystkich sil walce o pokój.

Przeszło 2 400 brygad produkcyj­
nych zaciągnęło warty pokoju na 
cześć Kongresu wiedeńskiego.

9 bm. wyjechała do Wiednia 
22 osobowa delegacja rumuńskich 
obrońców pokoju z prezesem Ru­
muńskiej Akademii Nauk T. Savu- 
lescu na czele. ___ ......

N. Popo- 
fabryki 

Nagrody 
członek

RZYM (PAP). W ubiegłą sobotę 
młodzież włoska przekazała sztafetę 
pokoju młodzieży austriackiej. Trasa 
sztafety przebiegała przez 
wysep włoski.

Policja i 
uczestników 
austriackiej, 
ska zdołała 
miejscowości 
la poprzednio 
aiictrijąnlfsi

PARYŻ ' (PAP). Reakcja belgijska 
usiłuje wszelkimi sposobami prze­
szkodzić w wyjeździe delegatów na 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju.

Dziennik katolicki „Nation Belge" 
ostro zaatakował organizację „Ruch 
chrześcijan na rzecz pokoju", która 
postanowiła wysłać swych przedsta­
wicieli na Kongres. Rzucając pod jej 
adresem pogróżki, dziennik przypomi­
na, że Watykan zakazał katolikom 
uczestniczyć w Kongresie wiedeńskim.

Belgijska Partia Socjalistyczna po­
wzięła uchwalę, w której zakazuje 
członkom partii uczestniczyć „w tego 
rodzaju kongresach". Jednakże sze­
regowi członkowie partu socjalistycz­
nej. jak również spoleczno-chrześci- 
jańskiej I liberalnej odmawiają pod 
porządkowania się 
com, zakazującym 
walce o pokój.

Naród belgijski
i popiera inicjatywę zwołania Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 
Przeszło 80 delegatów na Kongres 
wybranych we wszystkich miastach 
i wsiach Belgii reprezentuje naj­
szersze warstwy ludności. Wśród 
delegatów -znajduje się wielu człon­
ków partii społeczno-chrześcijań- 
skiej, liberalnej, socjalistycznej 
oraz bezpartyjni
W ramach przygotowań do Kon­

gresu Narodów w Obronie 
wstały w Belgii dziesiątki 
komitetów obrony pokoju.

cały pół-

usiłowała nie 
sztafety do 
Mimo to młodzież wlo- 
przekazać sztafetę w 

górskiej, dokąd przyby- 
zawiadomiona młodzież

dopuścić 
granicy

swym przywód- 
uczestniczenia w

gorąco aprobuje

Pokoju po 
terenowych

NOWY JORK (PAP).

listy społeczeństwa polskiego do PKOP
przed Kongresem w Wiedniu

Dowodem uczuć milionów Polaków, 
pragnących w pokojowej, twórczej 
pracy pomnażać osiągnięcia gospodar­
cze 1 kuburalne narodu polskiego 
I realizować zadania Programu Fron­
tu Narodowego — są setki listów 
I depesz, jakie w związku ze zbliża­
jącym się Kongresem Narodów w 
Wiedniu napływają do Polskiego Ko-’ 
Biletu Obrońców Pokoju.

W pismach tych przedstawiciele 
różnych warstw społeczeństwa pol- 
uiego wyrażają wolę wzmożenia wy- 
tilitów w walce o utrzymanie poko­
ju na całym świecie i potępiają 
tbrodniczą, agresywną politykę impe- 
ńalistów, pragnących wywołać nową 
pożogę wojenną.
Aktywiści Zw- Zaw. Nauczycielstwa 

Polskiego w Gdańsku w liście do 
PKOP piszą m. in.:

,W okresie wyborczym, realizując 
udania Frontu Narodowego, nauczy­
ciele Gdańska włączyli się do pracy 
komitetów Frontu Narodowego i 
chlubnie wykonali swe zadania.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Program Frontu Na­
rodowego stały się naszym fundamen 
tai ideologicznym, na którym opie- 
taiy wychowatfie 1 nauczanie mło- 
tóeży. Jesteśmy przeświadczeni, że 
» ten sporób najwydatniej ugruntu­
jemy Ideę walki o pokój i realizację 
lianów państwowych.

W codziennej naszej pracy, w po- 
ttuciu patriotycznego- obowiązku bę 
dzietny wskazywali młodzieży osiąg 
ttięcia i wspaniałe perspektywy Polski 
Ludowej, która pod przewodnictwem 
PZPR i Rządu Polski Ludowej, pod 
kierownictwem Prezesa Rady Mini­
strów — Bolesława Bieruta, pomnaża 
nieustannie swój wkład w dzieło u- 
Halenia pokoju na całym świecie".
Aktywiści związkowi, zgromadzeni 

Ha zebraniu grupy związkowej oddzia 
b walcowni w Zakładach „Trzebi- 
•la", przesłali list, w którym stwier­
dzają:

..Wierzymy głęboko, że na Kongre­
sie w Wiedniu zapadną decyzje, które 
•taną się mocnym orężem w obronie 
Pokoju i gwarancją zwycięstwa obo­
lu pokoju nad siłami wojny.

Nasza walka o pokój nierozerwal­
nie wiąże się ze zwycięską realiza 
tją wielkich zadań planu 6-letgiego. 
Rosnące wskaźniki produkcji naszego 
Zakładu — to nasz wkła^gDu walkę, 
którą narody prowadzą w obronie 
Pokoju. Wiemy, że wraz ze wzro- 
•ietn sil naszej Ojczyzny wzrastają 
•iły obozu pokoju"

W depeszy do PKOP załoga Fabry­
ki Sklejek Przemysłu Leśnego w Bia­
łymstoku donosi:

„Meldujemy, że 26 listopada br. za­
tańczyliśmy realizację naszego rocz­
nego planu produkcyjnego. Naszym;

wysiłkiem 1 naszą pracą pragniemy 
wzmocnić jeszcze bardziej Polskę Lu­
dową — 6ilne ogniwo światowego o- 
bozu pokoju, na czele którego stoi 
niezwyciężony Zw. Radziecki.

Zapewniamy was, że w pracy naszej 
nie ustaniemy, że dzięki utrzymaniu i 
wysokiej wydajności do końca br wy-| 
konamy plan roczny w 111 proc. I 
Pragniemy tym zadokumentować na-| 
szą nieugiętą wolę walki o pokój".

Japońskie 
„Tow. walki o zakaz bomby atomo­
wej" postanowiło wysłać delegata na 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Montevideo, że w La Pńz od­
był się pierwszy Boliwijski Kongres 
Obrońców Pokoju.

Kongres omówił problemy związane 
z walką o pokój I praktyczne zadania 
boliwijskiego ruchu obrońców poko­
ju. Powzięte na kongresie uchwały 
zmierzają do wzmożenia walki o 
trwały pokój.

Dziennik „Imprensa Popular" do­
nosi, że coraz więcej przedstawicieli 
społeczeństwa brazylijskiego zgła­
sza swój akces do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. Deputowa­
ny do Kongresu Narodowego z ra­
mienia rządowej brazylijskiej partii 
robotniczej B. Tinoco w liście skie­
rowanym do obrońców pokoju sta­
nu Rio de Janeiro pisze: Naszym 
zadaniem jest ze wszech miar bro­
nić pokoju i przyjaźni między pań-

Deputowany do Zgromadzenia 
Ustawodawczego sjanu Sao Paulo H 
Quisard, aprobując zwołanie Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju, 
wyraził przekonanie, że Kongres 
przyczyni się do znalezienia drogi po­
kojowego rozwiązania problemów 
międzynarodowych.

atwaml. Pokój I przyjaźń są nieod­
zowne dla pokojowej twórczej 
pracy.

ł ? V

Wiedeń przed Kongresem

WiedeA szykuje się do przyjęcia delegatów na Kongres Narodów w O- 
bronie Pokoju. Na licznych domach pojawiły się plakaty pozdrawiające 
Kongres.

Na zdjęciu: plakat na Placu Stalina: Pozdrawiamy Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju.

W walce o pełną realizacją zadań 3 roku sześciolatki 
Kopaln e j zakłady Śląska wykonują przedterminowo plany roczne 
1.499 nowych izb otrzymała Warszawa w ub. m.

W obliczu zbliżającego się końca roku wzmaga się i zaostrza walka 
załóg śląskich zakładów przemysłowych o plan. Załogi, które przed termi­
nem zrealizowały zadania roczne, walczą o jak najwyższą 
nadplanową. Załogi pozostałych zakładów pracy dokładają 
wykonania zadań planu rocznego względnie nadrobienia w 
szym stopniu zaległości powstałych w minionym okresie.

produkcję po­
starali w celu 
jak najwięk-

9 bm. załoga kopalni „Janina" na 
22 dni przed terminem doniosła o re­
alizacji zadań planu rocznego.

Załoga Zakładów Szkła Lustrzane­
go „Wałbrzych" wykonała na 36 dni 
przed terminem roczny wartościowy 
plan produkcji, dając wcześniej niż to 
było zaplanowane dziesiątki tysięcy 
m. kw. szkła dla budynków i hal fa­
brycznych oraz osiedli mieszkanio­
wych. Załoga przekroczyła również 
roczny plan asortymentowy w naj­
ważniejszych dziedzinach produkcji 
np. szkła ornamentowego 1 szklą lu­
strzanego szlifowanego.

wyniku wy so­

Przyspieszyć dostawy
buraków do cukrowni

Ważnym i pilnym 
w dalszym ciągu 
jest wyyyózka z 
raków i dostawa 
tym celu PGR-y 
zować wszystkie własne środki trans- 
bprtoJKe, ą rady narodowe x>rganiz.ują 
chłopów, aby swym sprzężajem po­
mogli PGR-om w tych pilnych pra­
cach.

Szczególnie ważne zadania w tej 
dziedzinie mają PGR-y w wojewódz­
twach: gdańskim, wrocławskim, byd­
goskim, poznańskim, szczecińskim i 
olsztyńskim, gdzie do odstawy pozo­
stały jeszcze spore ilości buraków. 
Wiele PGR- w, aby zapewnić cu­
krowniom nieustanny dopływ surow­
ca, potrafiło zmobilizować odpowied­
nie siły do pracy i środki transpor­
towe.

Mobilizacja własnych sił I pomoc 
PGR-om przyczyniły się do tego, że 
sporo PGR-ów ukończyło dostawy bu­
raków albo ukończy je w najbliż­
szych dniach. W pozostałych zespo­
łach, które mają jeszcze buraki na 
polach, konieczny jest dalszy wysiłek.

zadaniem, jakie 
przed PGR-ami 
wyrwanych bu­
do cukrowni. W

stoi
pól 
ich 
starają się zmobili-

Poważny sukces w 
kiego przekraczania planu wydajno­
ści w pierwszych dniach b. m. 
skała załoga Śląskiej Fabryki Ma­
szyn, wykonując roczny plan pro­
dukcji na 28 dni ptzed terminem. Jest 
to wynikiem ścisłej współpracy per­
sonelu inżynieryjno-technicznego z 
robotnikami. Współpraca ta doprowa­
dziła do wysokiego usprawnienia or­
ganizacji pracy i podniesienia jej wy­
dajności.

8 bm. tkalnia ZPB im. Dzierżyń­
skiego w Lodzi na 23 dni przed ter­
minem wykonała zadania produk­
cyjne za r. b.
Załoga tkalni zakładów im. Dzier­

żyńskiego realizowała systematycznie, 
z dużymi nadwyżkami w ciągu całego 
br. dzienne, dekadowe, miesięczne i 
kwartalne zadania. Dzięki pracy maj­
strów, techników, współpracujących z 
nimi mężów zaufania oraz samych 
tkaczy, załoga tkalni osiągnęła jedną 
z najwyższych w przemyśle baweł­
nianym wydajność pracy I wydatnie 
skróciła postoje maszyn i urządzeń- 

'Celem" czynnego poparcia Progra­
mu Frontu Narodowego oraz na cześć 
XIX Zjazdu KPZR tkacze tych zakła­
dów zobowiązali się wyprodukować 
do końca br. ponadplanowo 520 tys. 
metrów tkanin.

W ub. miesiącu, mimo nie sprzyja­
jących warunków atmosferycznych, 
budowniczowie osiedli mieszkanio-

li zy-

po-

ub. 
nr.

wych stolicy wykonali plan w 102,5 
proc., oddając do użytku w tym 
czasie 1499 nowych izb mieszkal­
nych. Poza tym mieszkańcy po­
szczególnych osiedli otrzymali w li­
stopadzie br. szereg urządzeń so- 
cjalno-usługowych jak np. pralnie 
i sklepy.
Jednocześnie załogi poszczególnych 

zjednoczeń budownictwa miejskiego 
przekazały do użytku w ub. miesiącu 
w nowo budujących się gmachach 
mieszczenia dla biur I instytucji.

Budowniczowie MDM oddali w 
miesiącu 120 nowych izb w bloku
4 przy PI. Konstytucji. Jednocześnie 
z budową kilkunastu bloków przystą­
piono do zabudowy ul. Nowopięknej, 
gdzie robotnicy rozpoczęli wykopy 
pod nowy wielki blok mieszkalny. 
Poza tym nieprzerwanie postępowały 
roboty przy zakładaniu elewacji na 
blokach przy ul. Marszałkowskiej 
między ul. Litewską a PI. Unii Lubel­
skiej.

Załoga ZBM 3 KAM, odbudowująca 
z ruin Stare Miasto przekazała miesz­
kańcom stolicy w drugiej połowie ub. 
miesiąca 5 odbudowanych zabytko­
wych kamieniczek.

140 nowych Izb przybyło w ub. 
miesiącu na największym osiedlu sto­
licy — Muranowie. Poza tym na osie­
dlu tym w listopadzie załoga budo­
wlana pracowała prty wykończaniu 
wnętrz budynków, które przekazane 
zostaną do użytku w b. m. oraz przy 
odgruzowywaniu nowych terenów pod 
dalszą zabudowę.

Na Grochówie II oddano w tym 
czasie trzy nowe budynki mieszkalne 
o kilkudziesięciu izbach.

W 1953 r. rozpocznie pracę
największa w kra ju Wytwórnia Papierosów w Czyżynach
Produkcja dzienna—ponad 20 min. papierosów

W początkach roku przyszłego w I niejsza w kraju wytwórnia paplero- 
Czyżyrach pod Krakowem rozpocznie sów. Wielki ten zakład produkować 
produkcję największa i najnowocześ- będzie dziennie ponad

O Kongresie Narodów
Leopold Infeld
profesor Uniwersytetu Warszawskiego

Utrzymać pokój — 
to przywrócić nauce jej godność

uczonych.
uczonych, tak samo jak I 
ludzi utrzymanie pokoju 
jest poważną stawką.
uczonych, tak samo jak 1 
ludzi zaniechanie zimnej 
poważną stawką. Lecz po-

pRAGNĘ skierować z Warszawy kil- 
U ka słów do mych kolegów, uczo­

nych ze Stanów Zjednoczonych i z 
Kanady. Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju winien specjalnie interesować 
wszystkich

Dla nas, 
dla innych 
na świecie

Dla nas, 
dla innych 
wojny jest
nadto, my uczeni, pracując nad utrzy­
maniem pokoju i nad położeniem kre­
su zimnej wojnie — kierujemy się je­
szcze bardzo doniosłymi względami 
natury osobistej.

Pracować nad położeniem kresu 
zimnej wojnie znaczy przywrócić na­
uce jej międzynarodowy charakter, 
jej godność, opartą na współdziałaniu 
uczonych wszystkich krajów świata. 
Wiemy, że przez uchronienie pokoju 
unikniemy zniszczenia, unikniemy za­
stosowania broni straszliwych, stwo-
Maria Dąbrowska

rzonych w oparciu o wynalazki uczo­
nych świata.

Jest więc szczególnie ważne, aby 
walczący o pokój uczeni przybyli na 
Kongres Narodów i powiedzieli nam, 
jak wyobrażają sobie realizację 
szych 
czele 
jeden 
szych 
za nim, w Światowej Radzie Pokoju 
1 w jej Biurze — mamy jeszcze i in­
nych uczonych. Jeśli zgadzacie się z 
nami, przybywajcie na Kongres Na­
rodów i dołączcie Wasze wysiłki do 
naszych. Jeśli nie zgadzacie się z na­
mi, ale jesteście zgodni co do naszego 
ostatecznego celu — zapewnienia po­
koju — przybywajcie na Kongres Na­
rodów do Wiednia i pozwólcie nam 
zapoznać się z waszymi poglądami.

Nawiązanie osobistych kontaktów w 
atmosferze swobodnej dyskusji przy­
służy się zarówno sprawie pokoju, jak 
1 sprawie nauki,

na- 
wspólnych celów. Wiecie, że na 
Światowego Ruchu Pokoju stoi 
z największych uczonych na- 
czasów — prof. Joliot-Curie. Po-

powieściopisarka

Braterstiuo narodów musi zwyciężyć
LUDZIE niebezpieczeństwo wojny 

stworzyli, ludzie tylko mogą je też 
uchylić.

Kongres Narodów w Wiedniu ma 
podjąć jeszcze jedną próbę uchylenia 
tego niebezpieczeństwa. Trudne i do­
niosłe jest jego zadanie, wielka stoi 
przed nim odpowiedzialność.

Przedstawiciele wszystkich wierzeń 
1 poglądów mają się oto zebrać, by 
radzić i decydować o pokoju*

Pisarze, intelektualiści, uczeni 
wszystkich stron świata, do was się 
zwracam, prosząc — rozważcie, jakby- 
ście stali przed najważniejszą decyzją 
waszego życia: czy w sprawie zacho­
wania pokoju na świecie jest możeb- 
ny godziwy kompromis? Jeśli jest ja­
kaś bodaj na to r.adzieja — a ona jest 
— chwyćcie się tej nadziei, złączcie 
ją z waszym ukochaniem człowieka, 
wysnujcie z waszych twórczych, tyle 
wiedzących, doświadczonych umysłów 
realną, potężną myśl godziwego kom-

promisu, który by umożliwił pokój, a 
zarazem pomógł w rozwiązaniu nęka­
jących ludzkość problemów 1 trudno­
ści. Brońcie na Kongresie takiej kon­
cepcji z wiarą w tworzącą siłę i wagę 
Słowa. Z wiarą, że braterstwo naro-

dów musi zwyciężyć, że narody mu­
szą mieć możność, bez wojny i na prze­
kór jej podżegaczom, dopomagać 
bie w budowie lepszej przyszłości 
szego ziemskiego globu, co tyle 
wycierpiał,

so- 
na 
już

Ks. prof. Jan Czuj
Dziekan Wydziału Teologii U. W.

Pokój potrzebny narodom jak powietrze
POKOJ potrzebny jest narodom jak 

powietrze, bez którego żyć prze­
cież niesposób. Nie trzeba tego spe­
cjalnie udowadniać, wystarczy tylko 
pomyśleć, że w każdym społeczeń­
stwie potrzebne są szkoły, potrzebne 
szpitale, żłobki, domy wychowawcze, 
a tymczasem — jakież to olbrzymie 
sumy wydaje pożądający wojny ohóz 
pewnej grupy pańsiw na produkowa­
nie coraz to nowych narzędzi śmierci 
i zniszczenia, o których wiemy tylko 
tyle, że muszą być potworne. Czegóż 
więc potrzeba, aby uległa rozładowa­
niu kryjąca w sobie burzę elektrycz­
ność, którą nasycone są chmury, za­
wisłe nad naszą ziemią?

Jako element zasadniczy — potrzeb­
na jest do tego dobra wola.

W każdej społeczności przedstawi­
ciele religii, jeśli chcą spełnić swoją 
misję, muszą głosić pokój. Inne po­
stępowanie sprzeciwiałoby się bez­
względnie misji duchownego, Nauki

pokojowe muszą docierać wszędzie. 
Glosy, wołające o pokojowe współży­
cie między narodami, nie mogą pozo­
stać owym biblijnym „wołaniem na 
puszczy", albowiem nieusłuchanie Jch 
mog.oby się z silą straszliwego oskar 
żenią obrócić przeciwko tym, którzy 
by im posłuchu nie dali.

Podżeganie do wojny nie może ni­
gdy i nigdzie, w żadnych okoliczno­
ściach czy warunkach — pogodzić się 
z nauką Chrystusową.

Głosy w obronie pokoju muszą być 
coraz bardziej powszechne; powinny 
rozlegać się tak doniośle, aby echo 
ich dotarło do każdego zakątka świa­
ta, a szczególnie do tej jego części, 
która znajduje się pod brzemieniem 
wojennych przygotowań. Miejmy na 
dzieję, że Kongres Wiedeński w Obro­
nie Pokoju, który do tej szczytnej idei 
ma mobilizować narody, odniesie, 
dzięki temu, sukces w swojej świętej 
sprawie,

20 milionów 
.sztuk papierosów. Wybudowano już 
budynek fabryczny, gotowe są war­
sztaty remontowe, magazyny i kot­
łownia.

Bliski termin uruchomienia zakładu 
koncentruje główny wysiłek załogi 
na montażu maszyn I urządzeń. Wie­
le nowoczesnych maszyn dla wytwór­
ni otrzymaliśmy z Czechosłowacji i 
NRD. Fachowcy niemieccy pomagają 
polskim robotnikom przy montażu 
skomplikowanych urządzeń.

Podstawowe agregaty, niezbędne do 
rozpoczęcia produkcji, są zmontowane 
w 90 proc. Przygotowanych jest już 
30 maszyn do wyrobu papierosów, 
zmontowano krajarki, dobiegają koń­
ca prace przy instalowaniu 15 nowo­
czesnych pakowaczek.

Przy operacji zwilżania surowca po 
raz pierwszy zastosowane tu będą 
kotły próżniowe, które w zupełności 
wyeliminują powstawanie szkodliwe­
go dla zdrowia robotników pyłu i stra­
ty surowca.

Wytwórnia Papierosów w Czyżynach 
otworzy szerokie perspektywy przed 
setkami kobiet z okolicznych wiosek. 
Znajdą one tu zatrudnienie, zdobędą 
zawody, poprawią swe warunki by­
towe. Przy zakładzie powstanie żło­
bek i przedszkole. Już dziś dziesiątki 
kobiet szkolą się I przygotowują do 
objęcia stanowisk pracy w nowej wy­
twórni.

X

Leopold Staff
poeta

... nie oprze się żadna siła
Z^ELE Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju są tak szeroko zakreślone, 
że mogą objąć wszystkich, którzy pra­
gną usunąć groźbę wojny światowej, 
którzy żądają pokoju 1 przyjaznej 
współpracy między narodami. Cele te, 
ogólnie znane, żyjące w sercach

wszystklch ludzi dobrej woli, przez 
miliony ust powtarzane, mogą być 
przyjęte przez wszystkich. Jeśli Kon­
gres skupi ludzi wszystkich poglądów 
pod hasłem rozbrojenia, bezpieczeń­
stwa i samostanowienia narodów, żą 
daniom tym nie oprze się żadna elfa.

Rząd polski domaga się 
odwołania posła Izraela 

f bm. Min. Spraw Zagr. wręczyło 
charge d‘affaires Izraela w Warsza­
wie, p. Nallowi, notę, która stwierdza, 
że Rząd P. R. L. uważa p. A. L. Ku- 
bovy dotychczasowego posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego 
Izraela w Polsce, za persona non 
grata, ponieważ nadużywał on przy­
wilejów dyplomatycznych ze szkodą 
dla Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Wobec powyższego Rząd P. R. L. 
domaga się nat.vchmiastow> go odwo­
łania p. A. L. Kubovy ze stanowiska 
posła nadzwyczajnego i min, pełno­
mocnego w Polsce,



Btr. 3 2YCIB

Sytuacja socjalna
v obozie pokoju i w obozie wojny
Dyskusja w Komisji ONZ

NOWY JORK (PAP). Na posiedze­
niu Komisji Społecznej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, w toku dyskusji 
nad sprawozdaniem Rady Gospodar­
czo-Społecznej ONZ, delegat Polski 
H. Birecki wygłosił przemówienie, w 
którym omówił sytuację > socjalną w 
różnych państwach należących 
bloku atlantyckiego oraz 
kolonialnych i zależnych.

Podkreślając zasadniczą 
ka zachodzi w dziedzinie
łecznych między obozem wojny a obo­
zem pokoju, mówca oświadczył: Róż­
nica ta rzuca się w oczy. W obozie 
wojny stopa życiowa obniża się, a 
opieka społeczna nieustannie maleje 
przybierając w niektórych krajach 
stan katastrofalny. W obozie pokoju 
zaś — Zw. Radzieckim, Polsce i w in­
nych krajach demokracji ludowej — 
poziom życia stale pidnosi się i po­
prawią się nieustannie opieka spo­
łeczna nad najszerszymi masami lu­
dowymi.

do
w krajach

różnicę ja- 
spraw spo-

Bujny rozkwit myśli twórczej w Polsce Ludowej

841 osób otrzymało Nagrody Państwowe w okresie 5 lat
w dziale nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki

Pod przewodnictwem rrof. J. Dembowskiego, odbyło się plenarne po­
siedzenie Komitetu Nagród Państwowych. W toku obrad zastępca przewod­
niczącego Komitetu — inż. S. Bartoszewicz podsumował dotychczasową 
działalność Komitetu Nagród Państwowych.
W okresie 5 lat działalności Komi­

tetu Nagród Państwowych w dzia­
łach: nauki, postępu technicznego o- 
raz literatury i sztuki, nagrodzono 841 
06Ób. Tak duża liczba nagród — pod­
kreślił inż. Bartoszewicz — jest świa­
dectwem bujnego rozwoju myśli twór­
czej obywateli Polski Ludowej. Pod­
czas gdy w 1948 r. przyznano nagro­
dy 4 osobom, to w 1952 r. ilość przy­
znanych nagród wynosi 403, mimo że 
Komitet Nagród Państwowych z roku 
na rok zaostrza kryteria oceny.

Wyrazem coraz szerszego udziału 
naukowców w budowie naszego życia 
społecznego i gospodarczego a jedno­
cześnie dowodem zrozumienia przez 
inteligencję twórczą wskazań Bolesła­
wa Bieruta, by nauka w obecnym o-

Odwetowe wystąpienie Bundestagu
w dyskusji nad układami wojennymi

BERLIN (PAP). — W toku obrad 
w Bundestagu nad separatystycznymi 
układami z Bonn i Paryża partie 
koalicji rządowej zgłosiły wniosek, 
aby Bundestag przy podpisywaniu se­
paratystycznych układów publicznie 
oświadczył, że „naród niemiecki nie 
Uznaje obecnej granicy na Wschodzie 
i na Zachodzie",

Pod naciskiem tej koalicji Bundes­
tag powziął uchwałę stwierdzającą, 
że „nie uznaje granicy na Odrze i wy- 
•ie“.

Dziennik „Neues Deutschland" przy­
tacza wypowiedź Adenauera, świad­
czącą o tym, że dąży on do zerwania 
porozumienia między czterema mo­
carstwami, by nie dopuścić do „po­
wrotu do Poczdamu" tj. nie dopuścić 
do pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego w interesie całego naro­
du niemieckiego.

W dyskusji min. gospodarki Erhard 
oświadczył cynicznie, że celem Nie­
miec jest „produkować armaty i ma­
sło". Dep. Rechenberg nawoływał do 
Stworzenia niemieckiej armii agre­
sywnej w ramach „armii europej­
skiej",

Bezczelne oświadczenia odwetowe 
jnilitarystów bońskich wywołały 
bokie oburzenie wśród ludności 
mieć zach.

Nowa porażka Adenauera
BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, że 

sachodnio-niemiecki trybunał konsty-

tucyjny w Karlsruhe zajął się 9 bm. 
sprawą „zgodności układu ogólnego i 
układu w sprawie armii europejskiej 
z konstytucją bońską". Trybunał, któ­
ry składa się z dwóch izb, orzekł, że 
w powyższej sprawie zapaść musi de­
cyzja na plenarnym posiedzeniu obu 
izb łącznie, a nie drugiej izby (w któ­
rej zwolennicy Adenauera mają glos 
decydujący). Oznacza to nową poraż­
kę kliki adenauerowskiej.

Adenauer bezpośrednio po ogłosze­
niu orzeczenia trybunału konstytucyj­
nego zaatakował sędziów trybunału 
oraz stwierdził, że orzeczenie to spo­
woduje „kryzys konstytucyjny",

i
kresie historycznym włączyła się moc­
niej, głębiej 1 wszechstronniej 
twórczego wysiłku całego narodu 
jest liczba 35 nagród przyznanych 

jdziale nauki.
W dziale postępu technicznego 

gólnym założeniem 
Państwowych było 
mających na ćelu 
wytwórczych naszej 
grodzone prace tego działu obejmo­
wały przede wszystkim zagadnienia 
mechanizacji procesów produkcyjnych, 
elektryfikacji, automatyzacji obsługi 
urządzeń i kontroli, intensyfikacji 
procesów produkcyjnych i usługo­
wych oraz chemizacji procesów, za­
stępowania procesów periodycznych 
ciągłymi itp.

Nagrodzenie 300 osób w 1952 r. 
w dziale postępu technicznego za 
wybitne prace i osiągnięcia w tych 
dziedzinach jest odzwierciedleniem 
zarówno stale rosnącego rozwoju 
uprzemysłowienia naszego kraju, 
jak również włączenia się do walki 
o postęp techniczny najszerszych 
rzesz inżynierów, techników i wy­
kwalifikowanych robotników.
Poważna Ilość nagród zespołowych 

przyznana robotnikom 1 technikom 
świadczy o tym, że równolegle z in­
stytutami naukowymi 
dukcyjne skutecznie podejmują ini­
cjatywę 
koncepcji technicznych, a jednocześnie 
o zacieśniającej się współpracy per­
sonelu technicznego z przodującymi 
robotnikami i racjonalizatorami pro­
dukcji.

Komitet Nagród Państwowych w 
ciągu 5 lat swojej działalności stawiał

do

w

o-
Komitetu Nagród 
nagradzanie prac 

pomnażanie sił 
gospodarki. Na-

zakłady pro-

śmiałej realizacji nowych

Podstępny manewr USA w ONZ
MocarsUa kolonialne do aprobaty grabieży w Tunisie

głę- 
Nie-

Naród niemiecki
nigdy nie uzna

* układów wojennych
BERLIN. (PAP). — Nowe, masowe 

protesty w Niemczech zach. i w NRD 
świadczą, że naród niemiecki walczy 
z niesłabnącą siłą przeciwko próbom 
narzucenia mu haniebnych układów 
podpisanych w Bonn i Paryżu.

Rada „Zgromadzenia Niemieckiego" 
opublikowała 8 bm. oświadczenie, 
podpisane przez przeszło 30 wybit­
nych działaczy zachodnio - niemiec­
kich, w tym b. kanclerza Rzeszy J. 
Wlrtha i nadlburmistrza Muenchen- 
Gladbach — W. Elfesa, nawołujące 
do walki przeciwko układom wojen­
nym.

Rada „Zgromadzenia Niemieckiego" 
(lodkreśla, że przeciwko wojennej po­
lityce rządu bońskiego występuje so­
lidarnie cały naród niemiecki i 
Wszystkie miłujące pokój narody.

—NOWY JORK. (PAP). — 8 bm. na 
posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ trwała dy­
skusja nad kwestią Tunisu.

Przedstawiciel Egiptu udowodnił 
bezpodstawność twierdzenia delegata 
angielskiego Lloyda jakoby do kom­
petencji ONZ nie należały sprawy te­
go rodzaju jak zagadnienie Tunisu.

Dyskusja w Komisji Politycznej 
wykazała, że przedstawicielom mo­
carstw kolonialnych nie udaje się u- 
niknąć dyskusji nad sprawą sytuacji 
w Tunisie. Wobec lego St. Zjednoczo­
ne uciekły się do manewru, obliczo­
nego na sprowadzenie dyskusji nad 
kwestią Tunisu do minimum.

Manewrem tym było wystąpienie 
delegata Brazylii, który utrzymywał, 
że Zgromadzenie Ogólne NZ nie jest 
„trybunałem" i nie powinno być mo­
wy o „sądzeniu polityki Francji w 
Tunisie" oraz wezwał do obrony 
„słusznych" — jego zdaniem — inte­
resów Francji w tym kraju. W imie­
niu szeregu państw Ameryki Połud­
niowej wniósł on projekt rezolucji, 
który nie zawiera ani słowa potępie­
nia francuskiej polityki kolonialnej, 
ani nie wspomina o konieczności da­
nia niezawisłości 
mu.

Zamiast tego 
jedynie życzenie
rozmowy" prowadzone między Fran­
cją a Tunisem oraz wzywa „obie 
strony" do „uregulowania rozbieżności 
w 6p06Ób, który by pozwolił uniknąć

narodowi tuniskie-

projekt ten wyraża 
„by kontynuowano

i

Reforma rolna zmieni sytuacją
krajóu ^acofun^ch
Przemówienie delegata Polski w Komisji Ekonomicznej ONZ

NOWY JORK. (PAP). — Przedsta­
wiciel Polski dr Juliusz Suchy poparł 
w Komisji Ekonomicznej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ projekt rezolucji E- 
giptu, Indii i Indonezji, wzywający 
do jak najszybszego przeprowadzenia 
reformy rolnej i oddania pod uprawę 
nowych terenów w krajach gospodar­
czo zacofanych.

Przypominając, że sprawa reformy 
rolnej została wniesiona do ONZ 
przez delegację polską i że jej zalece­
nia jednomyślnie przyjęto na poprzed­
nich sesjach Zgromadzenia Ogólnego, 
dr Suchy podkreślił, iż anachroni- 
styczne stosunki rolne, przeważające 
w krajach gospodarczo zacofanych, 
powodują niski poziom produkcji i 
wydajności rolnictwa, pozbawiając 
gospodarkę tych krajów środków, któ­
re byłyby niezwykle pomocne w rea­
lizacji rozwoju ekonomicznego.

Tragiczny stan rzeczy — oświad­
czył w zakończeniu dr Suchy — mo­
że ulec zmianie tylko w rezultacie ra­
dykalnego przekształcenia obecnej 
struktury rolnej. Eliminacja feudal­
nych i półfeudalnych stosunków w 
rolnictwie jest nieodzownym warun­
kiem rozwoju ekonomicznego i postę­
pu społecznego. Podkreślając, że prze­
prowadzenie reformy rolnej jest naj­
bardziej palącym problemem krajów 
gospodarczo zacofanych, że walka o 
nią jest częścią składową walki tych 
krajów przeciw obcemu imperializ­
mowi, q pełną polityczną i ekońo-

miczną niezależność, delegat polski 
przestrzegł przed polityką mocarstw 
imperialistycznych, które, z USA na 
czele, popierając rzekomo reformę rol­
ną w tych. krajach, w istocie czynią 
wszystko, by uniemożliwić jej reali­
zację.

istniejącego na-

rezolucji przez 
Narodów Zjed-

dalszego zaostrzenia 
pęcia".

Przyjęcie takiej 
Zgromadzenie Ogólne 
noczonych w rzeczywistości byłoby
równoznaczne z aprobatą grabieży ko­
lonialnej w Tunisie i kontynuowania 
terroru, stosowanego _ władze
francuskie, przeciwko narodowi tu­
mskiemu, walczącemu o swą niezawi­
słość.

Delegat St. Zjednoczonych Jessup, 
który zabrał glos bezpośrednio po 
przedstawicielu Brazylii skwapliwie 
poparł projekt rezolucji brazylijskiej, 
a tym samym zademonstrował, że 
właściwym autorem tej rezolucji jest 
amerykański Departament Stanu.

Na posiedzeniu tym żaden z delega­
tów krajów arabskich nie wypowie­
dział się w sprawie brazylijskiego 
projektu rezolucji.

89 przedstawień i koncertów
Zespół Teatru im. Mossowietu opuścił Polskę

110 ty$. wldzto

przed kandydatami do nagród w dzia­
le literatury i sztuki coraz to bar­
dziej sprecyzowane wymagania łącze­
nia socjalistycznej treści dzieła z do­
skonałością formy. Zestawienie: 4 o- 
soby nagrodzone w 1948 r. i 68 06Ób 
nagrodzonych w 195? r. — świadczy 
o sprzyjających warunkach stworzo­
nych w Państwie Ludowym dla twór­
czości i rozwoju talentów.

Członkowie Komitetu Nagród Pań­
stwowych obradowali następnie w 
działach: nauki, postępu technicznego 
oraz literatury i sztuki. Przedmiotem 
obrad było omówienie pracy poszcze­
gólnych sekcji w rb. oraz ustalenie 
wytycznych ich działalności na r. 1953.

Wyniki obrad plenarnego posiedze­
nia Komitetu Nagród Państwowych 
podsumował rektor Instytutu Kształ­
cenia Kadr Naukowych — Z. Modze­
lewski.

Komitet postanowił ustalić osta­
teczny termin zgłaszania wniosków 
do nagród w dziale nauki na rok 
1953 do 15 kwietnia 1953 r„ a w 
działach: postępu technicznego oraz 
literatury i sztuki do 30 kwietnia 
1953 r.

Po przeszło miesięcznym pobycie 9 
bm. opuścił Polskę, udając się do 
Moskwy Zespół Państwowego Teatru 
Dramatycznego im. Mossowietu.

Odjeżdżających artystów radziec­
kich na Dworcu Głównym w Warsza­
wie żegnali: sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą — amb. J. K. Wende, dyr. 
gabinetu Min. Kultury i Sztuki — M. 
Harley, dyr. Centr. Żarz. Teatrów — 
J, Pański, wiceprezes SPATiF u — 
M. Wyrzykowski oraz liczni przedsta­
wiciele świata artystycznego.

Obecny był również charge d‘affąi- 
res Ambasady ZSRR w Polsce D. Zai- 
kin oraz przedstawiciel WOKS u w 
Polsce J. G. Safirow.

9 bm. w hotelu „Bristol" odbyła 
się konferencja prasowa, w czasie 
której kierownicy zespołu Państwo­
wego Teatru Dramatycznego im. 
Mossowietu — zasłużony artysta 
ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej, 
reżyser J. Zawadski oraz zasłużony 
artysta ZSRR, laureat Nagrody Stan 
nowskiej, reżyser A. Szaps — podzie­
lili się ż przedstawicielami prasy 
swymi wrażeniami z pobytu w Pol 
sce.

W czasie swego , przeszło miesięcz­
nego pobytu w naszym kraju zespól 
Teatru im. Mossowietu dał w sumie 
40 przedstawień- W sumie przedsta­
wienia te obejrzało 41.850 widzów.

Ponadto artyści radzieccy wystąpili 
z 49 koncertami estradowymi głównie

w większych zakładach pracy Win 
szawy, Poznania, Katowic, Wrocław, 
i Lodzi, Białegostoku, Płocka | jj. 
nych. Koncerty te zgromadziły ląeztii> 
69.720 widzów.

W tym samym czasie artyści n, 
dzieccy wygłoaili 20 odczytów o iztu, 
ce radzieckiej oraz wzięli udział y 
licznych spotkaniach z polskim spoję, 
czeństwem, z robotnikami fabrj, 
światem teatralnym, aktywem TPP-1 
młodzieżą itp. W sumie ponad 130 ta 
osób miało możność zetknąć aię bu, 
pośrednio z przodującą sztuką 
dziecką.

Ze wzruszeniem mówili przedsta, 
wiciele zespołu o entuzjastyczny 
przyjęciu, jakiego doznali za atrorj 
społeczeństwa polskiego. Uczucia bra­
terskiej, gorącej przyjaźni dla Związ. 
ku Radzieckiego i jego wodza Józefa 
Stalina, wyrazy zachwytu i podziwj 
dla 6ztuki radzieckiej, serdeczni 
gościnność j wzruszające, spontanici. 
ne manifestacje gorących uczuć przy, 
jaźni dla jej przedstawicieli — towi. 
rzyszyły artystom radzieckim w eza, 
sie ich tournće po Polsce.

„Pragnąłbym — powiedział J. Zj< 
wadski — podziękować Rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe; i 
wszystkim organizatorom naszych wy. 
stępów za troskliwą opiekę, spriwią 
organizację i wydatną pomoc okia. 
ną nam w czasie naszych występów".

Demonstracje antyimperialistyczne w Afryce Pli
Brutalne represje kolonizatorom francuskich

I

PARYŻ. (PAP). — Ostatnie doniesieni* > Afryki Północnej świadczą 
o coraz bardziej napiętej sytuacji. W 
narodowo - wyzwoleńczy w Maroku, 
sują coraz brutalniejsze represje.
Manifestując solidarność z masami i 

pracującymi Tunisu, w związku z za- | 
bójstwem tunUkiego przywódcy zwią­
zkowego Haszeda, zastrajkowali robot­
nicy, rzemieślnicy i kupcy na obszarze 
Maroka. Całkowity strajk objął Casa­
blankę, Fez, Rabat, Tetuan, Tanger i 
inne miasta.

Francuski rezydent generalny gen. 
Gulllaume użył policji i wojska w ce­
lu stłumienia ruchu strajkowego. W 
niedzielę około godz. 22.30 doszło do 
pierwszego starcia między policjanta­
mi a strajkującymi w dzielnicy ro­
botniczej Casablanki „Carrieres Cen- 
trales"- Policja użyła broni palnej. Je­
den Marokańczyk został zaoity, jeden 
odniósł ciężkie rany.

W poniedziałek rano ludność zama­
nifestowała oburzenie z powodu 
krwawych . represji. Oddziały koloni­
zatorów ponownie zaatakowały ma­
nifestantów. Zginęło około 20 Maro­
kańczyków, wielu Innych odniosło 
rany. W godzinach popołudniowych — 
jak doniosła agencja AFP — przeciw­
ko osiedlu „Carrieres Centrales" „in- ; 
terweniowały" samoloty. ,

W ciągu dnia w Casablance w wie- i 
lu punktach odbywały się spontanicz­
ne zebrania i pochody. Manifestanci i 
wznosili okrzyki: „Niech żyje niepod­
ległość!". Policja i wojsko wielokrot- i 
nie występowały przeciwko uczestni- i 
kom manifestacji. i

odpowledzi na wzmagający się ruch 
Tunisl* i Algerze, kolonizatorzy sto-

■ Urzędowe doniesienia mówią o 
„wielu zabitych". Według częścio­
wych informacji, uzyskanych przez 
redakcję „Humanite", represje w 
Casablance pociągnęły za sobą setki 
ofiar w zabitych i rannych. Oficjal­
ne doniesienia mówią o 500 aresz­
towanych. Według innych informa­
cji aresztowano tysiące Marokań­
czyków.
„Humanite" donosi, że w poniedzia­

łek wieczorem na posiedzeniu Rady 
Ministrów pod przewodnictwem pre­
zydenta Auriola postanowiono skiero­
wać do Maroka dalsze oddziały, m 
in. kilkanaście szwadronów gwardii 
ruchomej. Jednocześnie rząd postano­
wił udzielić całkowitych pełnomoc­
nictw rezydentowi generalnemu w 
Maroku.

Trzydniowy strajk generalny pro­
klamowany w Tunisie w zWiąrku z 
zabójstwem Haszeda, był w ponie­
działek kontynuowany na znak pro­
testu przeciwko wykonaniu wyroku 
śmierci na 3 patriotach tuniskich oraz 
przeciwko aresztowaniu licznych dzia­
łaczy związkowych. Wśród aresztowa­
nych znajduje się następca Haszeda 
na stanowisku generalnego sekretarza 
tuniskiej Unii Zw. Zaw. prof. Mes- 
sadi.

Sąd wojskowy w Tunisie skazał na 
śmierć jeszcze dwóch patriotów o- 
skarżonych o zamachy, które nie po­
ciągnęły za sobą żadnych ofiar.

W stolicy kraju panuje stan ob, 
tężenia. Ulicami krążą uzbrojone 
patrole wojska i policji, poiącwnii 
telefoniczne z Tunisem losuiy 
przerwane.
Również w Algerze odbyły lit z 

niedzielę i poniedziałek liczne mui, 
festacje.

Omawiając wydarzenia w Afryct 
Północnej „Humanite" pisze m. in.:

„Szczególną obawę kolonizator^ 
budzi masowy charakter ruchu »v. 
Zwolenia narodowego w Afryce P6i- 
nocnej. Kolonizatorzy chcieliby utopi 
we krwi ten ruch wyzwoleńczy i j. 
czynić w Afryce Północnej to lan 
co zrobili w Czarnej Afryce I na Mi- 
dagaskarze. Powinni jednak pam.f 
tać, że najkrwawszy terror me moie 
pokonać ludów pragnących wolności 
i niezawisłości- Czyżby zapomnieli o 
straszliwej nauczce ja»ą otriynuili w 
Vietnamie i czy chcą znowu popełni 
te same obłędne czyny w Afryce 
Północnej?

Dziennik
wydarzenia 
przybierają
ter „kryzysu 
którego daremnie usiłuje unikiąc 
dyplomacja francuska".

„Monde" przyznajt, te 
W Afryce Północnej 

coraz bardziej chink- 
międzynarodówko,

W walce o swobody demokratyczne, wolność I pokój
Obrady plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej

USA prćbuią zagarnąć 
na/4ę

NOWY JORK (PAP). — Walk* mlf 
dzy monopolami amerykańskimi 1 K- 
gielskimi o naftę irańską weszła * 
ostatnich dniach w nową fazę, nabit- 
rając niezwykle ostrego charakteru 

Dep Stanu USA opublikował ź 
świadczenie, w którym stwierdza, n 
amerykańskie koncerny naftowe no­
gą na własną rękę nabywać Mf.( 
irańską.

LONDYN (PAP). — Prasa brytp 
ska, komentując oświadczenie De? 

j-Stanu USA, podkreśla, że jest om 
równoznaczne z otwarciem drogi kon­
cernom amerykańskim do Iranu.

Zaostrzenie się sporu anglo-smery 
j kańskiego w związku z ośwtedete 
n,em Dep Stanu USA znalazło od- 

I dźwięk w czasie debaty w Izbie

— W Gennevilliers zakończyły się obrady plenum KC . leżności od tego stosować różne for- 
n-_« w s-i i .. ,i._ . . .. .. .walki: 24-godzinny strajk, strajk

okupacyjny, częściowy strajk, krótko­
trwałe przerwy w pracy, demonstra­
cje uliczne.

Należy jaśniej widzieć olbrzymie
»ily, które Partia Komunistyczna . ,
może uaktywnić i zjednoczyć wokół Gmin. W interpelacji zgłoszonej pod 
klasy robotniczej, aby zmienić kie­
runek obecnej polityki.
Billoux omówił kierowniczą rolę 

partii w walce narodu francuskiego, 
o swobody demokratyczne, niezawi­
słość narodową i pokój. Podkreślił on 
zwłaszcza konieczność zespolenia na­
rodu francuskiego w walce przeciwko 
spiekowi reakcji francuskiej, która 
prześladuje organizacje demokratycz­
ne, która wtrąciła do więzienie sekre­
tarza generalnego CGT — Le Leapa 
i czterech przywódców Związku Re­
publikańskiej Młodzieży Francuskiej.

Francuskiej Partii Komunistycznej. Flenurf uchwaliło 4 rezolucje: ł) ogól­
ną, 2) w sprawie zwołania krajowej konferencji Partii, 3) w sprawie sank­
cji wobec Andre Marty i Charles Tli łona oraz 4) w sprawie Tunisu. 
W ostatnim dniu obrad przemawiał sekretarz KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — J. Duclos.
W rezolucji w sprawie Tunisu ple-t Andre Marty do rozpatrzenia organi- 

nura ponownie oświadcza, że jedynym I zacji partyjnej, do której należy, po- 
rozwiązanbam problemu tuniskiego, nieważ jego działalność sprzeczna z 
rozpatrywanego obecnie przez ONZ,1 zasadami, polityką i dyscypliną par- 
jest uwzględnienie prawnie uzasad- tyjną, jego kontakty z elementami po- 
„i™.u „„„„........—i,;— ij — stawiają na porządku

I dziennym sprawę jego dalszej przy­
należności do partii;

Pozbawić Charles Tillona wszyst­
kich funkcji kierowniczych w partii 
i usunąć go ze wszystkich stanowisk 
partyjnych, a zatem i z KC partii 
z powodu popełnianych przezeń po­
ważnych błędów i odmowy przepro­
wadzenia uczciwej i szczerej samokry­
tyki, jak tego żąda od niego partia.

W wygłoszonym na plenum KC 
referaoie pL: „Polityka partii i wal­
ka o swobody demokratyczne, nie­
zawisłość narodową, o pokój i lep­
sze warunki bytu mas pracujących" 
Francois Billoux wskazał, że zde­
maskowanie frakcyjnej działalności 
Marty i Tillona jest przekonującym 
dowodem jedności i potęgi Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej. 
Obecnie — podkreślił Billoux — 

głównym niebezpieczeństwem dla 
francuskiej klasy robotniczej jest nie­
docenianie jej własnych sił i przece­
nianie sił reakcji francuskiej, Ten 
właśnie błąd jest przyczyną pewnych 
niedociągnięć w konsekwentnym rea­
lizowaniu przez Biuro Polityczne Unii 
partii.

Antykomunizm, tendencja do faszy- 
zacji — nie są świadectwem siły par­
tii amerykańskiej we Francji. Jest 
to rezultat wzrastających trudności 
burżuazji francuskiej 
ców amerykańskich, 
narzucić Francji swą 

Billoux podkreślił, 
oddzielać walki o bezpośrednie postu­
laty mas pracujących od politycznych 
celów i zadań partii, że należy brać 
pod uwagę zdolność bojową i aktyw­
ność polityczną szerokich mas ludo­
wych codziennie, w każdej chwili i 
W każdej gałęzi przemysłu i w. za-

nionych dążeń narodu tuniskiego do • licyjnymi 
wolności i niezawisłości.

Komitet Centralny postanowił zwo­
łać krajową konferencję Partii w 
pierwszej połowie marca.

Uchwalona przez plenum KC rezo­
lucja w sprawie frakcyjnej działal­
ności Andre Marty i Charles TLlo- 
na postanawia:

Pozbawić Andre Marty wszystkich 
kierowniczych funkcji w partii, usu­
nąć ze wszystkich stanowisk w partii 
i w konsekwencji usunąć go z Biura 
Politycznego i KC, przekazać sprawę KHOTKlh SPIĘCIA

♦ MIŃSK. Z okazji Mtealąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
odbywają aię w ZSRR uroczystości i im­
prezy poświęcone życiu 
narodu . ' ' _
odbyły się w Białoruskiej SRR W mia­
stach ’ ‘ ' ~
czyty 
stawy

1 osiągnięciom 
polskiego. Liczne uroczystości

1 wsiach Białorusi wygłoszono od- 
1 pogadanki o Polsce, urządzono wy- 
Uteratury polskiej Itd. W Mińsku 

odbył się wielki koncert poświęoony przy­
jaźni radziecko - polskiej. W Białoruskim 
Teatrze Opery i Baletu w Mińsku wy­
stawiono „Straszny Dwór".

♦ MOSKWA. W ciągu ubiegłych 11 
miesięcy wydobycie węgla w ZSRR wzro­
sło o 7 proc, w porównaniu z odpowied­
nim okresem r. ub„ w niektórych za­
głębiach węglowych, jak np. w Azji Środ­
kowej — o 15 proc., a w Gruzji — o 10 
proc. Gospodarka narodowa ZSRR otrzy­
ma w r b. 300.000.000 ton węgla, tj o 
przeszło 80 proc, więcej niż w r. 1940.

♦ BERLIN. W Rostocku (NRD) od­
było się spotkanie przybyłej na polskim 
statku młodzieży ZMP z członkami Zw. 
Wolnej MlodzfeZy Niemieckiej (EDJ) Pod­
czas spotkania, które upłynęło w atmo- 
aferze przyjaźni, młodziet podzieliła aią 
swoimi doświadczeniami w pracy.
4 PARYŻ. S bm. zmarła w Paryżu 

wnuwita iUrol* Łlaóta*. Loaguet.

♦ PHENIAN. W obozlą Jenieckim na 
wyspie Kożedo — według komunikatu 
„dowództwa wojsk ONZ“ — w dn. 7 bm 
jeden jeniec został zamordowany rzeko­
mo podczas „usiłowania ucieczki", a dru­
gi — ciężko ranny.
♦ RZYM. Deficyt bilansu handlowego 

Wioch za 10 miesięcy r. b. wynosi 497,4 
miliarda ldrów.

< PHENIAN. 3 bm. na jednym z lo­
tnisk Korei północnej wylądował samolot 
wywiadowczy, należący do armii lisyn- 
manowskiej Pilot por. Kuk En-am, prze­
szedł dobrowolnie na stronę wojsk ludo­
wych, nie chcąc służyć w armii walczącej 
o cudze interesy. „Pragnę służyć ojczy­
źnie i narodowi — stwierdził lotnik — i 
dlatego zdecydowałem się na przejście 
na stronę wojsk ludowych".
♦ CAPETOWN Policja

cztery osoby „pochodzenia 
go", które przebywając w .
cztowym zajęły demonstracyjnie miejsca 
na ławkach przeznaczonych tylko dla „ko­
lorowych", chcąc w ten sposób dać wy­
raz swej solidarności z prześladowanymi 
w Unii Pld.-Afrykańskiej.
♦ TEL AVIV. Nowym prezydentem 

Izraela został JBen-Cwl (członek partii 
MAFAIj.

•Tesztowala 
europejskie- 

urzędzle po-

i jej mocodaw- 
którzy pragną 

politykę.
że nie wolno

adresem Edena, członek Izby Gmin 
| Shinwell osaarżył rząd St Zjednocu- 
nych „o próbę zagarnięcia wszystkich 
bógaerw naftowych Bliskiego Wscho­
du".

Odpowiadając na liczne pytania dr 
putowanych w tej sprawie, Eden U- 
powiedział raz jeszcze, że rząd bry 
tyjeki udzieli pełnego poparcia Angin- 
Irańskiemu Towarzystwu Naftowe® 
w jego akcji przeciwko amsrykaś- 

' 6kim koncernom naftowym, które, b- 
j miąć embargo brytyjakie, chclalybj 
I nabyć naftę w Iranie.

Z kolei Schacht
Trlzońska agencja prasowa, DPA, 

mając doskonałe kontakty informa­
cyjne w Watykanie, podała oiicjal- 
nie, że Papież Pius XII przyjął w 
dniu 8 bm. na prywatnej audiencji... 
zbrodniarza wojennego, HJALMAKA 
SCHACHTA.

Nawet, gdyby DPA nie miała tak 
świetnych kontaktów z miarodajny­
mi kolami Watykanu, Jakie posiada, 
po ostatnich audiencjach u papieża 
dość trudno byłoby tę informację po­
dawać w wątpliwość. Pius XII przy­
jął przecież ostatnio, i to w nader 
krótkich odstępach czasu, przewodni­
czącego „parlamentu" bońskiego, dr 
EHLERSA, któremu udzieli! błogo­
sławieństwa na intencję przyśpiesze­
nia ratyfikacji zbrodriiczych wojen­
nych układów, tzw- „układu ogólnego" 
1 układu o ..armii europejskiej" — oraz 
nieco później trizońskiego „ministra do 
spraw przesiedleńców", HANSA LU- 
KASCHKA, którego „dla odmiany" 
obdarzył błogosławieństwem na rzec* 
antypolskiego rewizjonizmu.

Po tych dwu audiencjach — dla 
podżegacza wojennego i neohitle- 
rowskiego odwetowca—po tych dwu,

• ••

błogosławieństwach na rzeca 
i odwetu można się było spodziewa 
że teraz musi nadejść kolej tylko U 
któregoś z „zasłużonych" zorodahrtf 
hitlerowskich.

Nie wiemy, o czym roz-nawUl P*’ 
pież na poufnej konferencji 1 „ca- 
rodziejem finansowym" Hitlera —W 
szukał jego porady w sprawie 11 ' 
pół miliarda dolarów w slocie, ulw 
kowanych w amerykańskim „Fedfń 
Reserve Bank", czy też może — dni 
ratunku dla niefortunnego pr«l«“ 
Ciprico, którego afera zatacza córa 
szersze kręgi? A może to Sch»<*1 
uniknąwszy szubienicy 
sklej, jako świeżo upięci 
ciel i dyrektor banku w 
zabiegał o protekcję 
Street? Wszystko jest

Możliwe nawet, że 
wyczerpaniem się 
skali wizyt — papież 
lei pozostałe jeszcze 
Spandau. a przeeież tak „zaslato* 
n e", resztki rządu III Rzeszy In e®f* 
porę — He 
Schiracha.. 
cję'1



Krok naprzód, ftół wstecz

I koparka sama nie ukopie
Po pierwszym etapie

0 skrzypkach i skrzypcach
Początek .odgruzowania oglądaliśmy 

parę dni temu. Zapytujemy:
— No, a cóż tam nowego na Górno- 

śląiklaj?
— Na GórnośląaklajT Ho — ho, tam 

Jut trawą porosło!
— Bardzo przepraszam. A wykop na 

MDM, Marnalkowaka 311
— Wykop na MDMI... -Oczywiści* ko­

piec. Ładnie by to wyglądało, gdyby- 
tay.„

Mowa tu o robotach Przedsiębiorstwa 
Sobót Zmechanlaowanych (PRZ), robo­
tach małych I połarednich, wykonywa­
nych priy - — . -
dowlanego, 
śluiej, nlś

Toteż w
— Prosimy na Hożą lub Jeszcze le­

piej na Muranów — Wschód. O, tam, to 
robota! Na tygodni* I miesiące. Tam się 
dopiero można napatrzeć!

pomocy ciężkiego sprzętu bu- 
gdzje caty ambaras nie trwa 
2—4 dni.
PRZ proponują ml:

W Jednym 1 drugim wypadku — 
U małych 1 dużych robotach — cho­
dzi o rzecz niezwykle ważną dla na- 
BćJ gospodarki narodowej. I tu i tam 
każda maazyna wyręcza 6etki rąk w 
ciężkim trudzie: dawniej przy takiej 
robocie dziesiątki, a nieraz setki lu- 
dtl grzebało 6ię w ciągu tygodni 
1 długich miesięcy — dziś zamiast 
tego dwie maszyny o trzyosobowej 
obsłudze zaczynają wczoraj, a kończą 
jutro, pojutrze.

Nie dziw więc, że zmechanizowane 
roboty budowlane należą do najbar- 
dziej atrakcyjnych dla oka i naj­
bardziej popularnych. Koparki, spy­
chacze! Przecież to od nich zaczyna 
li( wielka epopea budowlana sto­
licy. Któż nie pamięta swoistych obraz­
ków! Oto zagarnia, ryje ziemię taki: 
,,Witold", „Ignacy" albo „Michał" 
(improwizowane nazwy spychaczy I 
koparek), a wśród oblegającego plac 
tiumu słychać to tu, to Łam:
, — Pracuje taki i już!

— Aż miło popatrzeć!
Cóż powiedzieć na to? I ro-bota 

ładna i wydajność- Ale istnieje tu i 
idwrotna strona medalu. Przyjrzyjmy 
lię faktom!

Na przykład w Gdańsku, Katowi­
cach i Warszawie siedem zespołów 
(zespół, to pewna ilość koparek, spy­
chaczy i środków transportu, dobra‘ta 
odpowiednio do rozmiarów i warun­
ków roboty) — otóż te siedem zespo­
łów pracujących głównie na kopar­
kach radzieckich E 505 j na spycha-

Ksigiki dla usztfitkich

Wydania zbiorowe »Książki i Wiedzy«
„Książka i Wiedza" doprowadzi 

, wkrótce do końca wydanie Pism Zbio- 
, towych Elizy Orzeszkowej pod re- 

iikcją J. Krzyżanowskiego. Będzie to 
p.erw»ze w Polsce pełne wydanie do- 
pbltu twórczego tej znakomitej, po­
topowej pisarki okresu pozytywizmu. 
Dotychczas ukazały się 52 tomy. Os­
tatnio wydane pozycje tego wydaw- 
mctwi obejmują dwutomowy zbiór li­
tworów pt. „Drobiazgi".

Tom I (zł 11,M) zawiera .puściznę no- 
w.illlyczną Orzeszkowej z lal 1477—1901, 
tom II (zl 21,39) opowiadania, szkice, 
wrażenia, utwory dramatyczne 1 prze­
kłady pisane w rolnych latach, prze­
drukowane z rękopisów Archiwum Orze- 
ukowej, zebrane z czasopism 1 pierwo­
druków książkowych. Wszystkie te 
drobiazgi li te rac kro zaciekawiają tre- 
fcią, ukazują różne, nadzwyczaj nieraz 
wymowne fragmenty życia człowieka 1 
Jego lotów, oraz rzucają wiele iwlatla 
na poglądy wielkiej pisarki, którą ce­
chowała zawsze niezwykła szlachetność 
uczuć i wrażliwość na dolę uciemiężo­
nego ludu.
Nakładem ,.Książki i Wiedzy" uika- 

tują się też pisma kilku innych kla­
pków naszej literatury. Ukazały się 
już 23 tomy Pism Wybranych Adolfa 
Dygasińskiego, 28 tomów Pism Bole- 
ilkwa Prusa, 7 tomów Pism Wybra­
nych Konopnickiej, po kilka tomów 
Fktn Wybranych Gabrieli Zapolskiej 
1 Stanisława Witkiewicza.

W ramach seryjnego wydawnictwa 
uBiblioteka Pisarzy Polskich i Ob­
cych" wyszedł niedawno tom nowel 
H. Sienkiewicz pt. „Szkice węglem i 
Inne nowele" w opracowaniu i ze 
Ustępem W. Wasilewskiej (str. 184, 
li 7,30). Obok noweli tytułowej tom 

f ILIA ERENBURG

OZffWA MIA
TŁUM. GABRIELA PAUSZER KLONOWSKA

W najlepszym razie uznają, że pani jest nienormalna. Im bardziej 
będzie pani nalegać, tym gorzej dla mego klienta. Lepiej, żeby pani 
* ogóle się nie wtrącała. Postaram się go namówić. Pani ma pierścionki, 
tegarek. Harrison powie, że nędza doprowadziła go do tego. Oczywiście, 
na łagodny wyrok trudno liczyć, powtarzam jednak: to najlepsze wyjście, 
hokurator uważa, że Murzyn chciał panią zabić, sędzia także tak myśli. 
Więzienie nie jest miejscem przyjemnym, ale więzienie jest lepsze niż 
krzesło elektryczne.
, Mary znów się oburzyła

— Jakim prawem ci ludzie mówią o zabójstwie? To Smeadle im pod- 
izepnął. Oni załatwiają swoje polityczne porachunki, a tu ginie człowiek, 
artysta. Nie dopuszczę do tego, żeby łgali! Powiem, że zakochałam się 
w Harriśonie, nie ma w tym nie strasz»iego. Nawiasem mówiąc ten Mu- 
rtyn był wobec mnie zupełnie obojętny! Jeśli w sądzie powiem to, będą 
musieli go zwolnić.

Clark znów pokręcił głową.
— Pociągną panią do odpowiedzialności, pani postąpiła niezgodnie 

t prawem. Zresztą, może i nie pociągną: bądź co bądź, jest pani córką 
łwntora Powiedzą, że po tych przejściach nie jest pani zipelnie normal­
na i zamkną panią w klinice.

— Ale Harrisona uniewinnią?
— V.' żadnym wypadku. Zresztą, niech go tepiej nie uniewinniają. 

Elektryczne krzesło jest lepsze. Jeżeli pani zezna, że podobał się pani 
czarny, wyciągną go z więzienia i powieszą.

— Pan mówi to samo co Smeadle... Nigdy nie uwierzę, żeby nie można 
było uratować niewinnego. Po cóż więc istnieje priwo? Nic nie rozumiem...

Clark uśmiechnął się smutnie. Był to wysoki, kościsty mężczyzna lat 
łześćdziesięciu, siwe, obwisłe brwi nadawały jegc twarzy wyraz surowo­
ści Jedynie wówczas, gdy się uśmiechał, widać było, że w tym człowieku 
lest wiele serdeczności i dobroci.

czach radzieckich — wykonało normę 
roczną już w lipcu, a więc w ciągu 
niespełna siedmiu miesięcy.

Wszystkie zespoły PRZ rozporzą­
dzają na ogół takim samym sprzę­
tem produkcyjnym jakim rozporządza 
te siedem przodujących zespołów. Nie­
stety reszta zespołów nie może się po­
chwalić ani jednym sukcesem, który 
chociażby przypominał osiągnięcia 
tamtych, przeciwnie — cyfra wydaj­
ności w wielu wypadkach nie prze­
kracza 30 proc, normy.

Dlaczego?

tu leży sedno sprawy?
Jako główny powód tego stanu w 

PRZ podają: „Te 7 zespołów pracuje 
na własnym transporcie produkcyj­
nym (ciężarówki i wywrotki). W co­
dziennej praktyce natomiast zmuszeni 
jesteśmy korzystać z usług PKS-u, 
Zakładów Transportowych oraz pry­
watnych właścicieli taboru".

Ile w tym prawdy? I — czy rze­
czywiście przekazanie w ręce PRZ 
odpowiedniej ilości taboru samocho­
dowego usunie trudności? Czy tu leży 
sedno sprawy?

Odpowiemy z miejsca: przyglądając 
się pracy wielu warszawskich zespo­
łów PRZ, ani w jednym wypadku 
nie stwierdziliśmy, żeby praca zespo­
łu opóźniała się z powodu bnaku czy 
złego funkcjonowania transportu. 
Oczywiście, że w codziennej walce z 
trudnościami tu i ówdzie muszą za­
chodzić i zachodzą takie wypadki, że 
transport nie nadąża. Ale wypadki 
te następują niezależnie od tego, kto 
jest właścicielem taboru obsługujące­
go zespół, lecz od tego przede wszyst­
kim. jak się planuje i organizuje pra­
cę w zespole i jaka jest ogólna dyscy­
plina pracy.

W zespole bowiem wszystko jest 
jednakowo ważne, dobry podjazd do 
koparki, do zwałki, umiejętne organi­
zowanie frontu roboty dla koparki 
i na zwałce, konserwowanie sprzętu 
i codzienny przegląd techniczny itd,

Na podjeździe i w wykopie
Rozejrzyjmy Hę dokoła! Na Górnośląs­

kiej obserwowaliśmy pracę koparki z NRD, 
„Aufbau". Maszyna, nowa, na

ten obejmuje opowiadania: „Janko 
muzykant", „Za Chlebem", „Jarpioł", 
wszystkie one zajmują się doią vńio- 
pa polskiego po uwłaszczeniu.

W tej samej serii ukazała się też 
antologia pt. „Bajka polska w wieku 
Oświecenia", w opracowaniu Z- 
Skwarczynskiego (str. 152, zl tj.BU). Za­
wiera ona oprócz dużego wyboru ba­
jek Krasickiego także tego rodzaju u- 
twory najświatlejszych pisarzy Oświe­
cenia polskiego, jak Naruszewicz, 
Trembecki, Niemcewicz i inni. Tom 
ten doskonale obrazuje w szeregu 
drobnych, dowcipnych utworów, ich 
postępową, krytyczną w stosunku do 
feudalnego ustroju postawę.

Ze wznowień powieściowych „Książ­
ki i Wiedzy" na uwagę zasługuje 
przedwojenna powieść Jana Brzozy 
„Dzieci" (str. 250, zł 10,50).

Wydana po raz pierwsay w r. 1936 
książka ta była wówczas w formę po­
wieściową ubranym protestem przeciw 
krzywdzie proletariackich dzieci. Dzi­
siaj Jest dokumentem minionej bezpo­
wrotni* niedoli dzieci polskich, klóre 
wychowywała ulica, zaprawiały do ty­
cia nędza i głód. Dokument ten ma 
dużą wartość porównawczą, bo wprost 
narzuca czytelnikowi zestawienie z wa­
runkami życia dzieci w Polsce obecnej, 
pod opieką ludowej władzy troszczącej 
się o Jak najpełniejszy rozwój fizycz­
ny I umysłowy młodego pokolenia.

Powieść Brzozy zilustrowała trafnie 
1 ładnie L. Janecka-, autor zaś napisał 
wstęp, w którym tak między innymi u- 
zasadnit wobec czytelników wznowie­
nie swej książki: „jeśli zdoła ich po­
budzić do walki o to, aby radosne 
dzieciństwo stało się udziałem dzieci na 
całym świecle, będę uważał, że wzno­
wienie Jej w 1952 roku s-pełniło swe 
zadanie".

A. Tat.

w tej 
zamiennych, 

stoi bezezyn-

„nawalają"
1 muszą ,.na

dotarciu. Pracuje na niej doskonały 
konserwator j operator, St. Zamora. Swiet 
nie ustawił maszynę. Śmiga łyżką szybko 
1 równo. Niespodziewanie kolo południa 
pęka w maszynie śruba. Wezwana na po­
moc stacja obsługi nie jest w stanie usu­
nąć usterki, gdyż nie posiada części za­
miennych. Centralne Warsztaty Sprzętu 
(CWS) natomiast nie podążają 
chwili z produkcją części

Robota pilna. Ale koparka 
nie od rana.

Na Hożej. Tam znów 
sa ochody PKS, „Nawalają" 
walać", bo grzęzną na podjeździe. Takie 
głupstwo — podjazd: nje miał kto tego, 
przygotować. W rezultacie kola buksują, 
aż się dymi z opon, a koparka stoi i cze­
ka. Koparka — piękny 
radzieckiej E. 5«5 — raz 
powodu podjazdu, drugi 
ny ęws. Np. zdarza się, 
1 tuleje do łańcuchów dostarczane przez 
CWS, są za twarde i kruche, to znów za 
miękkie i nie wytrzymują normalnego 
napięcia w łańcuchu. Skutkiem tego po 
wykruszeniu się w łańcuchu, jednego, 
dwu ogniw dla operatora koparki rozpo­
czyna się prawdziwa gehenna.

Na Marszałkowskiej 31: MDM. Pracuje 
po generalnym remoncie stara, chwyta­
kowa koparka, „Bucirus". Operator ma­
szyny Zdzisław Dajmowski, to — jak są­
dzić z pochwał władz i szoferów — chlu­
ba naszych młodych kadr PRZ-owskich.

— Klapa — żali się. —- Na łeb się leje. 
IV wykopie breja. Co się złapie, to się 
wyleje. Dojazd kiepski...

Istotnie. Samochody 
Marszałkowskiej, gdzie duży ruch ulicz­
ny pozbawia kierowców możności swobod 
nego manewrowania Ponadto ślepy pod­
jazd do koparki hamuje tempo roboty: 
wozy podjeżdżają tyłem dopiero po od­
jaździe naładowanego Wozu, droga wybo­
ista 1 grząska.

A więc maszyna po remoncie. W pracy 
czuje się b. dobrzę. Niestety, mimo to,

egzemplarz 
staje z 

raz z wi- 
że bolce

podjeżdżają od

OlimpiadyOd prób SPO do

II stopień podnietą do wzmożonej pracy
Dziwny na ogół jest stosunek spor­

towców, uważających się za wyczy­
nowców, do szkolenia sportowego. 
Dzięki odrobinie talentu i bardzo częs­
to przypadkowi dostali się oni np. na­
wet do I-ligowej drużyny piłkar­
skiej, czy też reprezentacyjnego zespo­
łu koła lub zrzeszenia w mniej popu­
larnych od piłki gałęziach sportu; i z 
wyżyn patrzą teraz na tych, co zaczy­
nają tak jak zaczynać powinni, od u- 
prawiania sportu od podstaw, od gi­
mnastyki, a później od wszechstron­
nego rozwoju organizmu, co daje od­
znaka .Sprawny do Pracy i Obrony — 
SPO, dzięki specjalnemu doborowi 
ćwiczeń, zapewniającemu jak najbar­
dziej' wszechstronne wyrobienie.

Kiedy patrzymy nieraz na niezdar­
ne biegi naszych piłkarzy, których 
każdy prawie przeciwnik zagranicz­
ny bije nie tylko techniką, ale i szyb­
kością, klniemy ich nie zastanawiając 
się nad przyczynami braków. Ale nikt 
z nas nie spyta w ile sekund biega 100 
m Cieślik, czy potrafią skakać w dal 
Mamoń, Mordarski, czy umie pływać 
Breiter lub Alszer.

Przypominam sobie jedną z prób 
sprawnośol reprezentacyjnych piłkarzy. 
Setkę biegali w granicach 14 sek., sko­
ki w dal w granicach 4 m nie były 
rzadkością. Chyba nikt kto choć tro­
chę orientuje się w sporcie, nie będzie 
się tymi wynikami zachwycał.
Brak wszechstronnego przygotowa­

nia — to największy brak na.wet u mi­
strzów. Szymura np. uczył się pływać 
dopiero u schyłku swej pięściarskiej 
kariery, gdy zaczął zdobywać SPO. 
Szymura, kończąc już srwą karierę spor­
tową, zrozumiał swój błąd i starał się 
go naprawić. Ale jest wielu wyczy­
nowców, którzy rzuceni z lądu na wo­
dę, czy też wyrzuceni z wody na ląd,

Łódź - He sinki 14:4
Rozegrane 9 bm. w hali Włókniarza 

w Lodzi spotkanie bokserskie między 
drugą reprezentacją Polski a repre­
zentacją Finlandii zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 14:4. Drużyna 
polska wystąpiła jako reprezentacja 
Łodzi, a goście jako reprezentacja 
Helsinek. 

— Pani zbyt długo przebywała za granicą. Pani odwykłą... Często py­
tam samego siebie, gdzie się znajduję — czy czasem nie w domu waria­
tów? Taki jest nasz stan. Może pani zechce przeczytać? Właśnie mi przy­
niesiono.

Podał Mary list. „Czerwona małpo! Nie myśl, że ci to wszystko ujdzie 
bezkarnie. Chcesz ratować przebrzydłych Murzynów, lepiej pomyśl o wła­
snej skórze i wynoś się stąd. Nie pozwolimy, żeby w Jacksonie siedział 
komunista. Dostałeś od Rosjan sześć tysięcy dolarów i starasz się im do­
godzić. My nie chcemy pokoju, którego ty chcesz, Rosjan nie uratujesz 
od bomby, a dla ciebie zawsze się znajdzie mała kulka". Zamiast podpisu 
widniały słowa:/„Dobrzy Amerykanie".

— Obrzydliwość — powiedziała Mary. — Kto to napisał? Smeadle?
— Nie wiem. Jest ich wielu... Pani nie pojmuje, jak można skazać 

niewinnego Murzyna, a to pani rozumie? Niech pani spojrzy na mnie — 
czy wyglądam na „czerwonego"? Chodzę do kościoła. Mam dom. Mam 
córkę. Sam się przecież boję komunizmu. Sześć tysięcy dolarów od Rosjan. 
Nigdy nie widziałem ani jednego Rosjanina, chyba tylko kozaków, którzy 
przyjeżdżali tutaj i występowali w cyrku, ale to przecież nie czerwoni. 
Niech pani powie, czy to przestępstwo, że pragnę pokoju? Pamięta pani 
Freda? Dobry był chłopak, zdolny... Ja wiem, co to znaczy stracić syna. 
Rosjanie są daleko, nie myślę o nich. Ale dlaczego mają ginąć koledzy 
Freda? Tamci napisali na ścianie mojego domu: „Śmierć obrońcy Murzy­
nów". Przecież jestem adwokatem. Jeśli Murzyna się sądzi, ktoś musi go 
bronić. Może pani myśli, że lubię Murzynów? Nic podobnego. Dla mnie 
to... słowem, to są dzieci, nierozwinięte dzieci. Ale musi istnieć sprawie­
dliwość. W naszym stanie więcej niż połowa mieszkańców to Murzyni. 
A więc co — powywieszać wszystkich? Tamci nazywają siebie „dobrymi 
Amerykanami", a według mnie — są to żli Amerykanie, którzy sprowa­
dzą na nas nieszczęście, jakieś straszne nieszczęście...

Clark wstał i przeszedł się po gabinecie.
— Przepraszam, uniosłem się. To polityka, a my mamy sprawę do 

załatwienia. Teraz pani widzi, jak to wygląda... Dawno zapomniałem o obo­
wiązujących zasadach, staram się pomóc czym mogę i to wszystko. Niech 
mi pani wierzy, pani nie powinna się wtrącać, bo zepsuje wszystko. Istnie 
je tylko jedno wyjście — powiedzieć, że chciał panią ograbić. Harrison 
był na wojnie, ma medal... Zrobię wszystko, żeby uzyskał łagodny wymiar 
kary. To jeszcze młody człowiek — wykaraska się.

Na pożegnanie mocno uścisnął dłoń Mary.
~ Dobra z pani kobieta, szkoda, że niewiele jest takich.

(O. d. n )

wozy czekają w ogonku na urobek. Z»t«m 
znów czekanie. Czy z winy transportu?

Urobek slaby. Trzeba przyznać, że nieda­
wna plucha przyczyniła się najwięcej do 
powstałego tu zamieszania. Ale czy PRZ, 
przy dobrych chęciach nie udałoby się 
zorganizować podjazdu ciągłego od 
przytykającej do placu budowy., ul. Par­
tyzantów, uliczki spokojnej i cichej?

■ Sądzimy, że tak. W tym celu należało­
by jednak porozumieć się z firmą, która 
rozbijając namioty po drugiej stronie uli­
czki zajęła część jezdni pod skład mate­
riału.

A więc jak z tego widzimy, front 
robót PRZ sięga bardzo szeroko, a 
wszystkie odcinki tego frontu, jego 
flanki i tyły wystawione są na po­
ważne, nieprzewidziane niebezpieczeń­
stwa. Jak dotąd PRZ nie jest w sta­
nie pokonać wielu przeszkód, które 
niezwalczone podwajają chaos, W re­
zultacie obok pięknych pojedynczych 
osiągnięć, mamy w ogólnym rachunku 
niewykonywanie nor... przez zespoły 
PRZ. Dowodzi to, że planowanie w 
praktyce PRZ bierze w łeb.

W tej chwili PRZ znalazło się w 
sytuacji dowódcy, któremu wypadła 
buława z ręki, Wydaje się, że tu ko­
nieczna jest pomoc. Trzeba, aby do­
wódcy najbardziej wysuniętych pozycji 
w ogólnym froncie wałki o budownic­
two, dowódcy, dla których dalsze po­
suwanie się naprzód zależy m. In. 
od sprawnej pracy zespołów PRZ, 
rzucili okiem na ten odcinek, a po­
magając PRZ-towskim zespołom, po­
mogą sobie.

A. Kopeć

nie potrafią się odpowiednio poruszać, 
co jest najlepszym dowodem niepełne­
go rozwoju fizycznego i co przeszka­
dza w osiągnięciu wybitnych wyni­
ków w „swojej" specjalności.

GDY SPO JEST POCZĄTKIEM 
KARIERY

Dość już powiedzieliśmy na temat 
tych, którzy robią źle. Weżmy teraz 
przykład wzorowy, tych co wzięli się 
do sportu właściwie. Czy wiecie, że w 
olimijskiej drużynie lekkoatletycznej 
było wielu reprezentantów, którzy 
dzięki Biegom Narodowym, jednej z 
podstawowych konkurencji SPO, u- 
jawnili swój wielki talent? Potrze­
bowski, Lewandowski, Długoborskl, 
Graj to wszystko odkrycia Biegów 
Narodowych, jednej z pierwszych ę- 
bowiązkowych prób SPO.

Pragniemy zatrzymać się dłużej na o- 
sobie olimpijki Marysi Arndt i jej ma­
cierzystym kole sportowym (obecnie 
startuje w innych barwach) — Unia nr 6, 
kole istniejącym przy Centralnym Za­
rządzie Przemyślu Tłuszczowego w War­
szawie

W 1950 roku w kole rozpoczęto zdawa­
nie prób SPO. Chętnych n.e było wielu, 
ale oni pierwsi byli wielkimi zapaleń­
cami. Biegi Narodowe, później treningi 
do dalszych prób; 1 przychodziło coraz 
więcej osób,

Marysia Arndt nie błysnęła od razu 
Pracowała pilnie, aby zdobyć normy SPO, 
dostała się dzięki treningom do repre­
zentacji kola W 1950 roku rzucała kulą 
około 8 m, a skakała w dal niewiele po­
nad 4,5 m, a 60 m biegała między 8,5 i 9 0 
sekund. W 1952 roku Arndt, której ka­
riera sportowa zaczęła się od SPO, ma 
rekord życiowy na 100 m 12,3 Reprezen­
towała dzięki nabytej szybkości Polskę 
w Helsinkach, biorąc udział w sztafecie 
4 x 100 m, która ustanowiła rekord ~ ’ 
ski — 48,1.

WZOROWE KOŁO
Odwiedziliśmy w tym tygodniu 

Unii Nr 6. Przewodniczący, kol. 
żewski, wyjął doskonale prowadzony 
dziennik, w którym znąjdziemy 
wszystko. A więc w ciągu 2 iat koło 
zdobyło odznak SPO 168 proc, wyzna­
czonego przez radę oddziałową limitu. 
Do koła należą wszyscy zdolni do u- 
prawiania sportu pracownicy (obojga 
płci). ’ Koło dochowało się kilku za­
wodników I klasy. Rekordy kola ule­
gają stałej poprawie...

— O ile pamiętam — zapytałem — 
to większość członków koła zdobyła

Pol-

kolo 
Czy-

(Od naszego specjalnego wgstanniha}
Pierwszy etap Konkursu lm. Henry- 

ką Wieniawskiego uoutegł końca. Za 
wcześnie jeszcze na szczegółową ocenę. 
Można już jednak stwierdzić, że po­
ziom młodych wirtuozów pjzeszedł ocze­
kiwania. Każda z audycji konkurso­
wych była podwójnym, a nawet po­
trójnym recitalem, w którym skrzyp­
kowie dostarczyli nie tylko materiału 
do oceny dla jury, ale również dali 
słuchaczom wiele niezapomnianych prze­
żyć.

Zamieszczamy dziś sylwetki dalszych 
uczestników konkursu.

BEZCENNE INSTRUMENTY I
Julian Sitkowiecki jest najstarszym 

skrzypkiem ekipy radzieckiej. Ma 27 
lat. Urodził się w Kijowie, w rodzi­
nie muzyka.

— Uczę się muzyki — opowiada — 
od siódmego roku życia. Najpierw w 
Konserwatorium Kijowskim u prof. 
Bettie, potem — w Moskwie u prof. 
Jampolsikiego, którego klasę ukończy­
łem w roku 1950. Od tej pory wystę­
puję. Jako student brałem udział we 
wszechzwiązkowym konkursie skrzypco­
wym, gdzie zająłem trzecie miejsce (I i 
II nagrody wtedy nie przyznano;. W ro 
ku 1947 zdobyłem I nagrodę na festi­
walu młodzieży w Pradze.
Oglądam instrument skrzypka — 

dzieło Vincenti Panormą, z roku 1799.
— To skrzypce z państwowej ko­

lekcji instrumentów. Otrzymujemy 
je na występy, przy czym każdy gra 
stale na tym samym instrumencie, co 
mu pozwala przyzwyczaić się do nie­
go i poznać jeigo właściwości, Jest to 
jeden z licznych przykładów opieki 
1 pomocy państwa dla artystów. Ja 
np. przez cały okres nauki i studiów 
korzystałem ze stypendium.

OJCIEC 1 SYN
Niedawno radio moskiewskie nadawa­

ło koncert na dwoje skrtypiec Bacha.

I

robili w

stopnia, 
drugiego

SPO w 1951 roku. Co oni 
1952 roku?

— Powtarzaliśmy SPO I 
czekając na ustanowienie 
stopnia odznaki — odpowiedział ob. 
Czyżewski.

Zaczynamy omawiać minima II sto­
pnia.

— Popełnił pan błąd, omawiając 
przed tygodniem minima odznaki II 
stopnia wybitnej — wtrącają naj­
wszechstronniejsi sportowcy koła Wi- 
land i Morciński. W kolarstwie <l<i 
mężczyzn jest dystans 30 km, a nie 
tak, jak podano omyłkowo w „Życiu 
Warszawy" 15 km, który to dystans 
mogą wybrać sobie kobiety. A 30 km 
na rowerze turystycznym przejechać 
w 1 godzinę i 5 min. nie jest tak ła­
two, jak to pisaliście.

— Ustanowienie odznak SPO IT-go 
stopnia — mówi przewodniczący Ko 
la — przyczyni się do wzmożenia pra­
cy w naszym kole, stając się poważ­
nym dopingiem dla wszystkich człon­
ków, którzy trenują z wielkim zapa­
łem, zaczynając od dyrektora Myśliń- 
skiego, inż. Fircaka czy zbliżającego 
się do 50-tki Pacanowskiego, a na naj­
młodszych — zetempowcach kończąc. 
Wszyscy zdolni do ćwiczeń fizycznych 
są w kole, 3,4 posiada już SPO I-go 
Stopnia, teraz przypuścimy szturm na 
zdobywanie odznak II stopnia — zape­
wnia na zakończenie rozmowy prze­
wodniczący jednego ? najlepiej w 
Warszawie pracujących kół sporto­
wych, w którym SPO stało się praw­
dziwą treścią pracy.

(St. S.)

W czmartek w Łodzi
gra CWKS z Gwardią

Powtórzenie półfinałowego meczu 
piłkarskiego o Puchar Polski pomię­
dzy krakowską Gwardią a CWKS; 
który we Wrocławiu nie przyniósł 
rozstrzygnięcia, odbędzie się w czwar­
tek 11 bm. o godz. 12 w Łodzi, na 
stadionie Włókniarza.

W niedzielę, 14 bm. o godz. 12 na 
Stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie — w myśl regulaminu — od­
będzie się finał rozgrywek piłkar­
skich o Puchar Polski pomiędzy zwy­
cięzcą meczu czwartkowego a stołecz 
nym Kolejarzem, (dar).

fł /ł O i O
na dzień 11 grudnia 1952 roku (czwartek

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15 25 Wiadomości 5 05

6.00 7 00 7 55 12 04 16 00 20 00 23 00
5.10 Koncert poranny 6.10 Aud. dla wsi

6.20 Wszechnica radiowa — kurs I 6 40 
Muzyka rozrywkowa 7.20 Muzyka 7.50 | 
Kalendarz radiowy 8.00 Suity symfonicz- ■ 
ne 8.55 „Strajk" — fragm. po w. J. Brosz- 
kiewicza pt. „Jacek Kula" 9.00 Muzyka | 
rozrywkowa 9.30 Mozaika muzyczna 9 50 I 
Przerwa 10.55 Aud. dla kl. III—IV 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Glos mają 
kobiety 12.15 Muzyka ludowa 13.00 Pieśni 
polskie 13.15 Muzyka 13.25 Popularna mu­
zyka symfoniczna 15.30 Aud. dla dzieci
16.20 Muzyka ludowa w wyk. Kapeli 
Rozgł. Śląskiej i chóru p. d. K. Stryji 
16.45 „Odzyskane dzieciństwo" ode. pow. 
M. Brandysa 17.05 Wszechnica radiowa 
kurs wstępny 17.20 Koncert rozrywkowy , 
18.00 „Mlikrofonem po kraju" 18.15 Popu­
larny koncert solistów 18.45 Aud. dla wsi ' 
19.00 „Na młodzieżowej antenie0 19 30 
Muzyka chińska 19.45 Węgierska muzyka 
popularna 20.26 Wiadomości sportowe 20.30 
Muzyka operetkowa 20.45 Na fali humo- i 
ru i satyry 21 00 Z cyklu: Wybitni £»r- 
tyści — wykonawcy ZSRR — aud. sł.-' 
muz. opr. dr Zofii Lissa 21.50 Muzyka 
taneczna 22.10 Utwoij Mozarta 22.40 Mu- ■ 
zyka taneczna.

Na Uli 367 m.
Program dnia 7.50 14 0f> Wiadomości 5 05 !

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.10 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

radiowy 6.15 Muzyka 6.50 Muzyka 14 10 
Aud. dla kl. I 14.30 Aud. dla kl. V 14.50 
„Swojskie melodie" — gra zespół har- 
monistów p. d. T. Wesołowskiego J5 10 
„Na swoim" ode. opow. Petera Veresa
15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica ra-1 
diowa kuir» j 16.20 Kompozytor ty-1

— DA- 
Ojcleo 

laureat

Wykonawcami byli ojciec i syn. 
WID I 1GUU OJSTRACHOWIE. 
— światowej sławy skrzypek —
I Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. W.eniawskiego w War­
szawie w roku 1935, na którym zdobył
II nagrodę; syn — obecnie staj* do 
II konkursu w Poznaniu.
Igor Ojstrach ma 21 lat Uczył się 

w szkole muzycznej w Moskwie pod 
kierunkiem swego ojca, w r. 1949 
zdobył I nagrodę na festiwalu mło­
dzieżowym w Budapeszcie, od r, 1951 
stypendium Stalinowskie — najza- 
szczytniejszą nagrodę dla studenta. 
Występował w wielu miastach Zwią­
zku Radzieckiego. W br. był na wy­
stępach w Budapeszcie. Obecnie jest 
studentem 4 roku konserwatorium.

— Bardzo mnie ucieszyła wiado« 
mość, że będę brać udział w kon­
kursie — mówi młody skrzypek, — 
Ojciec dużo opowiadał mi o waszym 
kraju, który ogromnie lubi, z które­
go ma tak wiele wspomnień. Ojciec 
prosił mnie, żebym przekazał w 
imieniu serdeczne pozdrowienia 
waszego narodu.

OD 6 ROKU ŻYCIA
Od 6 roku życia uczy się

jego 
dl*

►m ąa Międzynarodowym 
Muzyki Skrzypcowej im. 
Pradze. W roku ubie­
li miejsce na Między- 
Festiwalu Młodzieży w
gra na wspaniałym lnstru-

4/

*1 
gry 

skrzypcowej miody artysta bułgarski, 
Emil Kamilarow. Początkowo lekcji 
udzielą! mu jego ojciec, nauczyciel 
muzyki. Po skończeniu szkoły pod" 
stawowej w r. 1945, Emil wstąpił do 
Konserwatorium Sofij6kiego, gdzie 
uczył się u prof. Awramowa, pracu­
jąc jednocześnie w orkiestrze symfo­
nicznej i radiowej. W 1949 roku ukoń 
czył z wyróżnieniem konserwatorium 
i został wysłany na dalsze studia 
muzyczne do ZSRR. Ukończył kon­
serwatorium Leningradzkie pod kie­
runkiem prof Eidlina, a obecnie jest 
aspirantem Cztery lata temu otrzy­
mał tytuł laureata I Bułgarskiego 
Konkursu Muzyków, a trzy lata te-' 
mu — dyplom na Międzynarodowym 
Konkursie 
Kubelika w 
głym zdobył 
narodowym 
Berlinie.

Kamilarow
meucie Carlo Antonio figlio in Giusep­
pe Testore, wykonanym w roku 1729. 
Do konkursu przygotowywał się pod 
kierunkiem swego protesora w Lenin­
gradzie, który też pożyczył mu ten 
wspaniały instrument na występy w 
Polsce. ,

WE FRANCJI NIE TAK ŁATWO
Blanche Tarjus jest jedyną przed­

stawicielką skrzypków francuskich. 
Jej dwaj koledzy, którzy mieli przy" 
jechać wraz z nią. pozostali we Frań- 
cji.

— Bardzo późno dostaliśmy nuty— 
tłumaczy Blanche Tarjus. — Nasi 
profesorowie — jakby na złość — nia 
zawiadomili nas w porę o konkursie. 
Ja sama miałam tylko miesiąc na 
przygotijft^pjflj Przed wyjazdem 
długo rozmawiałam z prof. Jacąuea 
Thibaut, który jest' wielkim przyja­
cielem Polski i honorowym 
.kiem jury konkursu. Dużą 
okazała mi ambasada polska 
ryżu.

Blanche Tarjus wcześnie 
się uczyć muzyki. Mając 6 lat rozpo­
częła naukę gry na fortepianie, po­
tem na skrzypcach, a następnie wstą 
piła do konserwatorium w Paryżu, 
gdzie studiowała pod kierunkiem prof. 
Benedetti Ukończyła konserwatorium 
mając lat 13 i od razu zaczęła wy­
stępy. Koncertowała m. in. w An­
glii, Belgii, w Afryce, w krajach 
skandynawskich.

Ostatnio zdobyła II nagrodę (pierw 
szej nie przyznano nikomu) na kon­
kursie skrzypcowym. w Genewie.

— U nas, we Francji, młodzi arty­
ści nie mają tej opieki, co u wąs — 
mówi Blanche Tarjus — Student, koń­
czący konserwatorium, jest zdany ną 
własne siiy. Ja sama uczyłam się w 
trudnych warunkach, o tyle lepszych 
niż inni, że miałam chociaż niewielkie 
stypendium.'nawet po konkursie genew­
skim nikt się mną nie zajął. Nasze pań­
stwo nie troszczy się o artystów w ta­
kim stopniu, jak wasze. Koncerty u-- 
rzątlzają bądź prywatni impressarlo, 
bądź prywatne biura koncertowe, ale 
liczą sobie za to słono, zaś na urządze­
nie koncertu własnym kosztem nie każ­
dego stać. Tym bardziej że ryzyko 
jest duże, bo u nas frekwencja nawet 
na doskonałych koncertach często nie 
dopisuje.
Blanche Tarju6 bardzo się intereeu* 

je życiem młodzieży artystycznej w 
Polsce. — Bardzo chciałabym poznać 
waszą młodzież — mówi. — Cieszę 
się, że mogę wziąć udział w tym 
konkursie, zobaczyć wasz kraj i po­
znać jego bogatą kulturę, (ibis)

-w. ww-

człon- 
połnoc 
w Pa«

zaczęła

godnia — „Antoni Dworzak" 16 45 Poga­
danka sportowa 17.15 Utwory na haif^ 
gra Regina Ruszkowa 17.30 Na warszaw* 
skiej fali 18.00 Aud. literacka 18.10 Ro­
syjskie pieśni ludowe 18.30 Odpowiedni 
fali 49 18.40 Koncert solistów 19 10' Radio­
wy kurs języka losyjskiego dla zaawan­
sowanych 19.30 Muzyka i aktualności 
20.00 „Dla każdego coś miłego" 21 >6 
Wiad. sportowe 21.30 Muzyka chińska w 
wyk. solistów, chóru 1 ork. ch-ińskiej 
21.45 Kwadrans muzyki rozrywkowej 22.00 
Wszechnica radiowa — kurs II 22.20 Mu­
zyka kameralna w wyk. Zespołu Instru­
mentów Dętych 22.45 Muzyka 23.00 Kon­
cert symfoniczny. . (

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. |

NA FĄ^ĄCH NASZYCH PRZYJACIÓŁ i 
Moskwa I I

16.39 Fragmenty opery Rimskiego-Kor- 
sa-kowa „Bajka o carze Sałtanie" 17.25 
Muzyka lekka 22.05 Głazunow: suita .,Z 
średnich wieków" 22.35 Pieśni białoru­
skie 23.30 Muzyka kameralna.
Moskwa II 'II

17.00 Muzyka kameralna 17 40 Pieśni ro­
syjskie 19 50 Pieśni radzieckiego Dagie- 
stanu 20.05 Konpert estradowy 20.40 „Wot 
nica w pieśniach rosyjskich".
W DNIACH PRZECIWGRUŹLICZYCH

W ramach Dni Przeciwgruźliczych PCK 
organizuje odczyty pt. „Zwalczanie gruź­
licy", połączone z wyświetlaniem fil­
mów Odczyty, wygłaszane przez dr Ja- 
skórzyńskiego. odbędą się: 11 bm. (czwar­
tek) o godz. 17.15 w sali PCK ptzy ul. 
Pięknej 24 i 12 bm. (piątpk) o godz 18 
w sali Technikum Księgarskiego w osi«r 
dlu WSM — Mokotów, Wiktorska 13.

Po odczycie wyświetlane będą filmjr 
rozrywkowe. Wstęp bezpłatny.
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Wierzbicy trzeba pomóc

0 swych trudnościach i bolączkach
mówili robotnicy cementowni w czasie spotkania z posłami

Posłowie na Sejm Polskiej Rzeczyp ospolitej Ludowej, Antoni Matla 1 Cze­
sław Cichawa odwiedzili ostatnio robotników cementowni w Wierzbicy, by 
zdać im sprawozdanie z przebiegu obrad sejmowych i by wysłuchać ich ży­
czeń i uwag. Wizyty obydwóch posłów daiy załodze cementowni okazję do 
omówienia wielu trudności jakie napotykają robotnicy „Wierzbicy".
Zbudowana z wielkim nakładem 

pracy i wysiłku cementownia nie znaj­
duje po uruchomieniu produkcji nale­
żytej opieki. Bolączek jest wiele.

Robotnicy zabierający głos w dy­
skusji po przemówieniach obu posłów 
mówili więc o niedbalstwie Zjednocze­
nia Robót Zmechanizowanych w War­

Echa Miesiąca Przyjaźni
Na zakończenie Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 7 
bm„ odbyła się w świetlicy Zakła­
dów Metalowych akademia, zorganizo 

. wana staraniem Miejskiego Komite­
tu TPP-R.

Ob. Mazur, przew. Pow. Rady 
Związków Zawodowych mówił o 
osiągnięciach TPP-R na terenie nasze 
go miasta. W Miesiącu przyjaźni zor 
ganizewano w zakładach pracy, in­
stytucjach i szkołach 856 pogadanek 
"o Związku Radzieckim. Wysłuchało 
Ich ok. 16.800 osób. Festiwal filmów 
radzieckich cieszył się wielką popu 
lamością- W zakładach pracy ukazały 
śię liczńe gazętki ścienne. Rozwinięto 
szeroko akcję, żarnajamiając robotni­
ków z przebiegiem obrad XIX Zjazdu 
KPZR.

W części 
Wzięli udział 
wych.

artystycznej akademii 
uczniowie szkół zawodo i

(Szym. koresp.)

szawie, które nie uruchomiło w prze­
widzianym terminie kamieniołomów 
narażając wskutek tego cementownię 
na brak niezbędnego do produkcji su­
rowca.

Wiele uwagi poświęcono osiedlu fa­
brycznemu. ZBM Radom wybudowało 
wprawdzie to osiedle ale nie zatrosz­
czyło się o zniwelowanie terenów są­
siadujących z osiedlem, zapomniało u- 
iożyć chodniki, narażając mieszkańców 
— robotników „Wierzbicy" na brodze­
nie po kolana w błocie, na szukanie 
po omacku drogi w czasie wieczornych 
ciemności.

Radomskie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych nie pomyślało o za­
pewnieniu osiedlu dopływu wody 1 
światła. Instalacje zakłada się do­
piero teraz, gdy ludzie mieszkają już 
w nowych domach. Najbliższym źró­
dłem zaopatrzenia w wodę jest sa­
ma cementownia odległa od osiedla 
o 1,5 km.
Wiele skarg skierowanych było pod 

adresem aparatu zaopatrzenia. W tej 
chwili w sklepach MHD można kupić 
jedynie papierosy i zapałki. Transpor­
ty chlcba przeznaczone dla Wierzbicy, 
nie wiadomo z jakich przyczyn trafiają 
najczęściej do Skarżyska — nic więc 
dziwnego że w dostawach pieczywa 
zdarzają się długie przerwy. Robotni­
cy „Wierzbicy" skarżą się również na 
niewłąściwy stył pracy personelu skle-

pów MHD, niegrzecznie i niechętnie 
traktującego klientów.

Osobnym zagadnieniem jest spra­
wa zapatrzenia stołówki Kieleckich 
Przemysłowych Zakładów Budowla­
nych. Wartość wydawanych posił­
ków jest niedostateczna, niedosta­
teczna jest również ilość sprzętu 
stołowkowego.
Brakuje nawet miseczek na jedze­

nie, przez co wydawanie posiłków 
ciągnie się w „nieskończoność".

„Słuszne żądania robotników „Wierz­
bicy" muszą być zrealizowane — po­
wiedział podsumowując dyskusję po­
seł Matla. — Musimy otoczyć należytą 
opieką pełną poświęcenia załogę ce­
mentowni, wśród której są tacy przo­
downicy pracy jak wielokrotnie na­
gradzani Mieczysław Ziętek, Leon Du­
lęba, Ryszard Werner, Jan Siliszek, 
Józef Tusin, Julian Ziętek, Antoni No­
wak, Kazimierz Malkiewicz, Janina 
Stanisławek, Celina Zygmuntowska, 
Jerzy Ołtarzewski czy Czesław Piet- 
kuń". (Szym. koresp.)

W kieleckim 
rozpoczęły się

Jesienne Targi urządzone przez 
MHD w Kielcach spełniły swoje za­
danie. Wielu pracujących naszego 
miasta uzupełniło braki w swoim go 
spodarstwie. Zachęcony sukcesem 
MHD i kielecki Powszechny Dom To 
warowy zorganizował od 7 do 24 bm. 
Targi Zimowe.

Celem tych Targów jest zaopatrze­
nie mas pracujących Kielc we wszelkie­
go rodzaju towary sezonowe. Główny 
nacisk położono na garderobę dam­
ską i męską oraz na galanterię dam 
•ką, męską i dziecięcą.

Na otwartych w niedzielę targach 
można-zaopatrzyć się w duży wybór 
palt damskich z kołnierzami futrza­
nymi w cenie około 920 zł, jesionki 
męskie od 620 do 790 zł oraz duży 
wybór ubrań męskich w różnych roz 
miarach w cenie od 315 do 1200 zł. 
Zaspokoi to potrzeby natjy.wców we­
dług ich moźtiwości finansowych.

■ •

PUT

Dzień Kielc
W LICEUM Pedagogicznym odbyła 

tię uroczystość wręczenia odznak przo 
downika pracy najlepszym junaczkom 
i. junakom 11-go turnusu brygad rol­
nych SP.

Odznaki otrzymali: Zofia Bednar­
ska, St. Tworek, (Sandomierz), Bie­
nias (Kozienice), Edmund Piątek 
(Końskie), Bogdan Waruszyński (Pin 
czów), Zofia Brucz (Włoszczowa), Zo­
fia Damińska (Jędrzejów), Alicja Sta 
Wecka (Kielce), Józef 
strów Świętokrzyski) i 
browski (Radom).

Skwarek (O-
Zygmunt Dą-

(Ol. kor.)
*

BYWALCY Baru Mlecznego Nr 2 
skarżą się, że kawa jest tam zawsze 
zimna. Skargi i zażalenia nie odno­
szą dotychczas żadnego skutku C u 
nie można zadośćuczynić słusznym 
Żądaniom zziębniętych klientów ?

(i.)

Targi Zimowe 
Również bogato zaopatrzony jest 
dział t. zw. konfekcji lekkiej: Kobie­
ty mają do dyspozycji piękny asorty 
ment bielizny damskiej bawełnianej i 
jedwabnej. Komplety damskie roż­
nych rozmiarów można tam nabyć w 
cenie od 19 do 120 zł. Swetry dam­
skie i męskie kosztują od 55 do 460 
zł, koszule bawełniane i jedwabne 
męskie od 36 do 205 zł a kapelusze 
damskie 
zależnie
ru.

Duży 
męskiego i dziecięcego zaspokoi po­
pyt nabywców. ♦

Nie zapomniano też i o najmłod­
szych klientach. Dla nich PDT przy­
gotował duży wybór rożnego rodzaju 
zabawek. Nasi milusińscy mogą tu 
dostąp, obok ciekawych gier, lalki, ko 
nie na biegunach, wózki dla lalek, 
misie, klocki, ozdoby choinkowe, sa­
mochodziki, traktory, pocieszne zwie­
rzątka i wiele, wiele innych, o czym 
marzy dusza dziecięca.

Atrakcją Targów Kieleckich będzie 
konkurs na najlepszego sprzedawcę. 
Dla zwycięzców dyrekcja Pow. Domu 
Towarowego przeznaczyła, jako nagro 
dy, kupon materiału na ubranie, tęcz 
kę, oraz serwis śniadaniowy. Ponad­
to dyrekcja PDT przewidziała cały 
szereg nagród pocieszenia w postaci 
kryształów i książek. Konkurs roz- 
pocznie się w niedzielę 14 bm. i trwać 
będzie przez tydzień. 21 grudnia o 
godz. 10 rano odbędzie się uroczystość 
rozdania nagród klientom i najlep­
szym sprzedawcom.

Już pierwszy dzień Targów zazna­
czył się ożywionym ruchem. Miło, 
grzecznie i dobrze obsłużeni klienci z 
uznaniem wyrażali się o tej pożytecz 
nej imprezie Kieleckiego PDT.

<r)

i męskie od 24 zł do 165 zł 
od gatunku, fasonu i kolo-

wybór obuwia damskiego,

i

Młodzież
na straży poko;u
*0© i GDZIE

Radom
Teatr tm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 

Tajmyr", Isajew l Galicz
KINA

Bałtyk — „Akcja B“ film produkcji cze­
skiej

Hel — „Za cenę życia" film produkcji 
angielskiej

Muzeum Miejskie: Wystawa 
kowa 1 polonistyczna

APTEKI
apteka nr 108,

apteka nr 8. ul.

pażdziernl-

Społeczna 
Krauza

Społeczna 
•kiego 36

ul. Kelles

Swlerczew-

Kieice
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Grande-t"

Druk RSW „Pracą Marszałkowska 3/5
3-B-28970

Wyrosła już konstrukcja 5 pięter Pałacu 
nym Tagile przysyłają metalowe b»l« 
ki. Z' fabryki budowy maszyn i kon­
strukcji metalowych w Dniepropie- 
trowsku nadchodzą dźwigi portalowe, 
obrabiarki i transportery Zakłady < 
Władimira, Kowrowa i Uralu priy. 
syłają do Warszawy koparki Z Ura­
lu też przychodzą do Warszawy spy­
chacze „Stalińce". Samochody „GAZ" 
produkowane są w Gorkim i Mińt 
sku, „MAZ" — przybywają z Mo­
skwy Ponadto Zakłady w Rydze wy 
kotłują już instalacje elektryczne l 
telefoniczne dla Pałacu, w Leningra­
dzie przygotowuje się urządzenia 
centralnego ogrzewania Materiały ie 
będą, co prawda, potrzebne dopiero 
po wzniesieniu szkieletu budynku, 
ale już teraz, zawczasu, przygotowuje 
się je i przysyła do Warszawy,' do 
bazy produkcyjno-składowej. -

Według pierwotnego harmono­
gramu robót, który już obecnie jeat 
przez załogę poważnie przyśpieszo­
ny. w przyszłym roku ma być go­
towy cały szkielet głównej części 
Pałacu Kultury i Nauki. Wtedy 
rozpocznie się obudowę ścian i g- 
rządzenie wnętrz Pałacu.
Dzisiaj jeszcze, patrząc z pomostu 

przy dworcu PKS. spoglądamy na 
wyrastające konstrukcje — będąca 
prawie na równym z nim poziomie, 
Ale już wkrótce trzeba będzie moc­
no zadzierać głowę Wtedy nawet t 
najdalszej części Warszawy oglądać 
będzie można, jak coraz wyżej wyra­
sta konstrukcja gmachu.

Pomost wtedy nie będzie już po­
trzebny... (dar)

(Korespondencja z Warszawy)
Warszawiaków oczywiście interesuje 

wszystko, cokolwiek dzieje 6ię w ich 
mieście- No, a już budownictwo — 
to każdy z nich ma „w małym 
palcu". Gdziekolwiek i kiedykolwiek 
rusza nowa budowa — setki i tysią­
ce warszawiaków gromadzą się, pa­
trzą. rozprawiają. Tak było na Tra­
sie W—Z, na MDM — tak jest i te­
raz podczas budowy Pałacu Kultury 
i Nauki.

Tylko że ta budowa 
tamte. I większa — i 
czej, niż wszystkie 
budowy warszawskie 
najokazalszy w kraju 
gmach.

Przez pomost przy dworcu autobu­
sowym — na wprost wielkiego placu 
budowy — codziennie, jak obliczyli 
pilni obserwatorzy, przewija się po­
nad 8 tysięcy osób.

W CIĄGU 8 MIESIĘCY
Przychodzą i patrzą, jak wielkie 

zmiany zachodzą na rozległym placu 
budowy. Jak rzędami stalowych be­
lek, kratownicami mocnych złączy

jest inna, niż 
zupełnie ina- 

dotychczasowe 
powstaje ten 

wysokościowy

Pierwsza wycieczka w połowie stycznia
PTT-K w Radomiu

Ostatnio odbyło się pierwsze zebra­
nie członków zreorganizowanego od­
działu Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznawczego w Radomiu. 
Wybrano zarząd, do którego weszli, ja­
ko prezes L. buczyna, wiceprezesi Pu­
chalski i Dąbkowski, sekretarzem zo­
stał uczeń szkoły zawodowej Wysocki, 
skarbnikiem zaś Stanisława Weiss, in­
struktorka metodyczna Muzeufn Miej­
skiego w Radomiu. Członkowie: J. Wi­
tuski, R. Samsonowski, B. Gutkiewicz, 
T. Wójcik, Julia Marchel (ref. kultu­
ralny PMRN) oraz Wiesław Jabłoński. 
Do Komisji Rewizyjnej weszli: A. Ka­
linowski, A. Senderowska i Lesiowski.

Dobrze opracowane referaty o dzia­
łalności PTTK i jego zadaniach, ze 
szczególnym uwzględnieniem regionu ! 
Kielecczyzny, wygłosili, dyrektor Mu- j 
zeum Świętokrzyskiego Massalski i ob. 
Samsonowski.

Utworzono już liczne sekcje, jak pie­
szą, górską, kolarską, motorową i pro- 
pagandowo-fotograficzną. Opiekę nad 
nimi objęli członkowie zarządu.

Na siedzibę PTTK wybrano Muze­
um Miejskie w Radomiu. Od czwartku 
tj. 11 bm. rozpoczynają się tam stałe 
dyżury członków zarządu, którzy co­
dziennie od godz. 16 — 17 udzielać bę­
dą wszelkich informacji. Wpisowe wy­
nosi 3 zł., składka członkowska — 2 zł. 
miesięcznie, ulgowa 1 zł.

Prezydium zarządu zbierać się będzie 
raz na tydzień w poniedziałek," a w po­
niedziałek po 1-szym miesiąca o godż. 
19,30 odbywać się będą zebrania całego 
zarządu

Nowy zarząd zabrał się energicznie do 
pracy. Prócz już utworzonych 6 kół (trzy

nareszcie „ożyło
w szkołach przemysłowych, a trzy w 
kładach pracy: Wytwórni Części Zamien­
nych, w Centrali Nasiennej i w CRS | 
projektowane jest w najbliższym czasie 
utworzenie dalszych.

Opracowuje się także ramowy plan I 
pracy i wiecieczek. M. in. sekcja pie­
sza zamierza zorganizować w połowie 
stycznia pierwszą wycieczkę do Szy­
dłowca. Pozostałe zaś sekcje czynią 
przygotowania do wycieczek wiosen­
nych. (a)

t;

za-

Notatnik naszej gminy
Gminna Spółdzielnia Somópomoc 

Chłopska w Przysusze podjęła zobo­
wiązania wartości ponad 60 tys. zl 
pragnąc w ten sposób uczcić pierw­
szy wojewódzki zjazd delegatów GS.

*
Spółdzielnia Pracy Szewców i Cho­

lewkarzy „Wolność" w Przysusze, wy 
konała do 2-go grudnia plan roczny. 
Wyróżnili się przodownicy Szczepan 
Pawlik, Fijałkowski, Ryński i inni. 
Załoga postanowiła ’ wykonać ponad 
plan 600 par obuwia.

(H. Brzeziński koresp.)

wyrasta ku górze konstrukcja głów­
nej, wieżowej części Pałacu. Jak roz­
szerzają się i wydłużają mury bocz­
nych skrzydeł gmachu. Pięć stalo­
wych kondygnacji wznosi się już w 
miejscu, gdzie przed niespełna 8 mie 
siącami ciągnęły się zwały gruzów I 
ruin.

Na pomoście. ustawiono przed kilku 
dniami dwie tablice. Na jednej z 
nich wyrysowano szkic Pałaęu Kul­
tury i Nauki z dokładnymi objaśnie­
niami Na drugiej — taki sam rysu- , 
nek, tylko w przekroju gmachu Dzię 
ki tym tablicom łatwo można zorien- : 
tować się, patrząc z pomostu, jaką 
część Pałacu budują poszczególne 
brygady radzieckich robotników.

Najbardziej zaawansowane są pra­
ce przy montażu konstrukcji szkie­
letu części wysokościowej. Stoi już 
5 pięter, pospawanych, zmontowa­
nych, z zabetonowanymi stropami. 
Przygotowuje się materiały do mon­
tażu następnej kondygnacji. W skrzy­
dle, przeznaczonym na Muzeum Prze­
mysłu i Techniki, przed kilku dnia­
mi murarze wyciągnęli budynek pod 
drugą kondygnację. W innych czę­
ściach — roboty również posuwają 
się szybko naprzód.

Rozmowy, prowadzone na pomoście 
obserwacyjnym, dotyczą, oczywiście, 
wielkiej budowy. Dużym zaintereso­
waniem cieszą się zwłaszcza wszelkie 
maszyny i sprzęt mechaniczny. 13 
wielkich dźwigów, podających mate­
riały, liczne transportery, samochody- 
wywrotki, spychacze, wyrównujące 
ziemię, urządzenia do układania as­
faltowej nawierzchni, budzą pow­
szechny podziw.

Z WIELU FABRYK
Przy okazji warto wspomnieć, że 

części i maszyny dla budowy Pałacu 
Kultury i Nauki wykonuje w Związ­
ku Radzieckim wiele fabryk. W Za­
kładach Metalurgicznych Zaporoża, 
Jenakijewa i Dnieprodzierżyńska 
przygotowuje się stalowy szkielet Pa 
łacu Robotnicy z kombinatu w Niż-

I

Czwartek literacki
w Zw. Zaw. Kolejarzy

Dziś, o godz 16 w świetlicy ZZK 
przy ul. Kelles-Krauza 1, red Bole­
sław Bartoszewicz wygłosi odczyt pt 
„Zadania literatury w świetle XIX 
Zjaz'du KPZR".

W części koncertowej prof. Antoni 
Marek odegra na fortepianie utwory 
Beethovena, Bacha 1 Szuberta.

Wstęp bezpłatny.

Olga Iliwicka solistką
koncertu symfonie znego

Czytelnicy chwaig
Ob. A- S. z Radomia przesłała do 

naszej Redakcji list, któiym pragnie 
się dołączyć do cyklu naszych nota­
tek pod nazwą „Ci są uprzejmi."

Ob. A. S. pisze: W czytelni Powia­
towego Domu Kultury 
Barbara Ziętek, która 
uprzejmością, szybkim 
interesantów, trafnymi
i fachową pomocą. Jest 
śmiechnięta i pogodna.

Druga pochwała dotyczy żeńskiego 
personelu sklepu spółdzielczego koło 
kościoła Bernardynów.

Personel ten jest ruchliwy, cierpli 
wy( grzecznie obsługuje klientów.

Przeujlekłp remont
bufetu dworcowego w Skarżysku

Skarżysko-Kamienna jest wsiżną 
stacją węzłową w naszym wojewódz­
twie. Nic też' dziwnego, że ruch na 
dworcu jest znaczny. Restauracja i 
bufet dworcowy prowadzony przez 
Kieleckie Kolejowe Zakłady Gastro­
nomiczne jest dosłownie oblegany 
przez podróżnych. Niestety od miesią­
ca nie można tu dostać obiadu, gdyż 
kuchnia z powodu trwającego remon­
tu jest zamknięta, (r)

Plan pracy Woj. Orkiestry w 
Kielcach na rok 1952 przewidywał 
100 koncertów. A tymczasem w 
ciągu samego tylko Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, orkiestra ta dala 26 kon 
certów, z czego 2 w czynie społecz­
nym. W ten sposób dano dotych­
czas 126 koncertów, przekraczając 

samym‘plan roczny.
Koncertów tych wysłuchało ogółem 

56 tysięcy słuchaczy. Przekroczono 
więc plan frekwencji o 8 tysięcy.

Program ostatniego koncertu obej­
mował utwory kompozytorów polskich 
i radzieckich, a więc uwerturę „Baj­
ki" Moniuszki", koncert fortepianowy

pracuje ob. 
wyróżnia się 
załatwianiem 

objaśnieniami 
zawsze u-

I

Nie tylko
Nauczyciel 

Józek wstał 
zeszytem do 
pewnym ruchem wziął 
kredę i zaczął rozwiązywać zada­
nie. Chociaż pomylił się parę ra­
zy, ale całość — odpowiedź z no­
wej lekcji, odrobione zadanie do­
mowe — wypadła .nieźle, 
mał „dostatecznie" — nawet 
sem.
Koledzy przyglądali mu się

wywołał 
z ławki i 
tablicy.

Banasika. 
podszedł z 

Troihę nie- 
do ręki

Otrzy- 
z plu-

nie- 
kto

z 
dowierzaniem. Bo rzeczywiście, 
by pomyślał, że Banasik, który jesz­
cze przed rokiem ‘łapał najwięcej 
„dwój", jest terasa w klasie „śred­
ni aikiem".

EGZAMIN UCZNIOWSKI
A z tą Józkową przemianą było 

tak: ucaył się źle. Na wywiadówkach 
rodzice ze wstydem wysłuchiwali, 
o Józku mówił wychowawca.

— Ma pięć „niedostatecznych", 
niuchuje, często opuszcza lekcje.

Niewiele czasu pozostawało
końca roku, a przecież z taką opi-

co

le-

do

ZAWIADOMIENIE
Dyrektor Państwowej Zbiornicy Wo.,ewódzkiej COU 

W Radomiu, ul. Traugutta 39 przyjmuje Obywateli ' 
w sprawie skarg i zażaleń w każdy poniedziałek od 
godz. 10—12 1 18—20. k 1505-1

lOttŁOSZfehhA OftOamEl 
Trzymiesięczne nowoczesne Zgubiono przepustkę Nr 
korespondencyjne kursy , 1019 wydaną przez Zakla-i 
księgowości. Łódź 1 — dy Wytwórcze Aparatury
skrytka 163 k 3254-0 Teletechnicznej na nazwi-

[ slto Burz*-ńskl K". I 
nia, do pisania — nawet I----------------- p
niekompletne kupuje stale Zgubiono legitymację tym- 
Warsztat Naprawy Maszyn czasową Nr 01732 wydaną 
Biurowych, Marian Puj- przez Zakłady Metalowe— 
dak, Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 41. 132-0 .

Zgubiono legitymację wej 
ściową Nr 9870. przepustkę 
działową Nr 10243 wydaną 
przez Zakłady Metalowe 
na nazwisko Łyjak Kry­
styna._______ ___  p 17602-1
Zgubiono przepustkę Nr 
2801/2936 wydaną przez Ra­
domską Wytwórnię Papie­
rosów na nazwisko Czar­
necka Maria. p 17603-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr K.XI/4426 wydaną 
przez PMRN —Radom, na 
nazwisko Szewczyk Anna, 
zam. Radom, Lubelska 
15—11. P 17604-1

Radom na nazwisko Ro­
siński Tadeusz. p 17601-11 Czytajc e «.Jroblemy»

następnej kla-

wziąć za chło- 
rodzice. Rów- 

zwróciło na 
Codziennie 
do 

zeszycikiem

nią nie przejdzie do
sy...

„Trzeba się dobrze 
paka" — postanowili 
nież i nauczycielstwo
niego specjalną uwagę, 
więc przychodził Józek do matki 
lub ojca z małym zeszycikiem w 
którym wychowawczyni wypisywała 
zjadane lekcje, oceniała sprawowanie 
chłopca w szkole-.. Co tydzień ojciec 
dowiadywał się, jak uczy się j pra­
cuje jego syn.

Józef Banasik zaczął odrabiać za­
dane 
7-mej

Po 
kłem 
dostatecznych" nie było już mowy.

— Ty, Banasik, będziesz pewnie 
„dobrym" w naszej klasie — mówią 
już na pauzach koledzy.

Zlikwidował niedostateczne, rów­
nież uczeń 7-mej klasy Porębski. Po­
prawę swoją zawdzięcza kółku sa­
mokształceniowemu.

Porębski zwrócił się raz do nau­
czycielki. Nie umiał sobie dać rady 
z zadaną lekcją.

— Pomogą ci koledzy z kółka sa­
mokształceniowego — powiedziała 
nauczycielka. Porębski usłuchał, tro­
chę z ciekawości. A koledzy rzeczy­
wiście pomogli. W zadaniu wszyst­
ko zostało wyjaśnione. Odtąd i inne 
przedmioty przerabiał wraz z wielo­
ma kolegami z kółka samokształcenio 
wego. *

W każdej szkole są tacy ucznio­
wie, jakimi do niedawna byli Bana­
sik i Porębski. Mówi o tym analiza 
wyników nauczania przeprowadzona 
w pierwszym okresie br. Najwięcej 
takich uczniów jest w sizkole Nr 17,

lekcje, przeszedł do następnej 
klasy.

wakacjach opieka nad Józ- 
nie osłabła. O stopniach „nie-

Niedbalstwo czv lekceważenie•
Ob. Jan Duroń pracownik cemen- i bowiem będąc na delegacji w Wierz-1 

towni Szczakowa w woj. krakow-■ bicy do dn. 15. IX., nie otrzymał wy-! 
skim został delegowany do cemen- nagrodzenia zasadniczego. Cementów- 
towni w Wierzbicy, ■ ' ‘ 
szkoleniem niewykwalifikowanych ro­
botników ucząc ich obsługi 
czesnych maszyn. Ob. Duroń polubił I 
swój nowy zakład pracy tak, że zde- i 
cydował się pozostać tu na stałe.

Do dziś dnia jednak nie może docze 
kać się wypłaty należności za pra­
cę w pierwszej połowie września br„ |

i

c-moll Rachmaninowa, oraz 27 symfo­
nię Mikołaja Miaskowakiego.

Miaskowski, jeden z czołowych kom­
pozytorów radzieckich, jeat twórcą 
licznych utworów symfonicznych, ka­
meralnych itd. Napisał ich ogółem ob- 
sko 30, z tych numer 1 i 27 uzyskały 
Nagrody Stalinowskie. Woj. Orkiestra, 
pod dyrekcją prof. Stroińskiego, oprą 
ęowała symtpuię sumiennie. Wszysik.e 
partie solowe wykonano czysto, z wła­
ściwą precyzją. 1 •" —: •

Solistką koncertu była świetna pia­
nistka, profesor Konserwatorium Po­
znańskiego. Olga Iliwicka. Już w roku 
ubiegłym Raiłom podziwiał artystkę i 
jej wysoki kunszt interpretacyjny- I 
tym razem wykonanie pięknego dz.e- 
la Rachmaninowa n.e pozostawiało 
nic do życzenia. Zarówno subtelne pa­
saże, tryle czy piana, jak majestatycz­
ne. potężne akordy III części, docho­
dziły do słuchacza nie skażone, dając 
pełnię doznan artystycznych.

¥
W Teatrze im. Żeromskiego pano-

uiy uu cemen- cenieniu w- , walo koncenu wyjątkowe ttlf
udzie zajął się ma z Krakowa wychodzi z założenia. t/T , . . ,
ifikowanych ro że powinna je zapłacić Wierzbica - Kaloryfery były zaledwtejetnte.
obsługi nowo- ! natomiast Wierzbica twierdzi, że Słuchacze marz i a prof. Iliwicka dl-

ob. Duroń pracuje, ja^o, jej stały pra­
cownik od 15 września i od tego cza­
su wypłaca mu należne pobory.

Sprawa wymaga natychmiastowego 
załatwienia.

remme lozcieiala pałce. (Iw. G.)

(j. szym. koresp.)

Banasik
gdzie procent niedostatecznych w 
porównaniu do innych stopni sięga 
aż 27,3 proc. Nielepiej dzieje się w 
szkole nr 4 — 26,a proc, ocen 
„dwójkowych".

Najmniej ocen niedostatecznych — 
10,0 proc, postawiono w szkołach Nr 
7 i 15 Jakkolwiek nie jest to stan 
zadowalający, jednak świadczy o 
wytężonej pracy nauczycielstwa i ro­
dziców oraz o dużym wkładzie sa­
mych uczniów.

WALKA O LEPSZE WYNIKI 
NAUCZANIA

Różnymi sposobami prowadzona 
jest w radomskich szkołach walka o 
coraz lepsze wyniki nauczania. W 
niejednej szkole nauczycielstwo do­
kładnie przygotowywało się do każ­
dej nowej lekcji. Szczególnie, jeżeli 
chodzi o obszerny materiał z zakre­
su historii w klasach V-tych. Meto­
da ta dała dobre rezultaty. W nie­
jednej szkole, np. Nr 15 po lekcjach 
sekcja wychowania pozaszkolnego 
rozpoczynała pracę nad przygotowa­
niem uczniów do zadanych lekcji.

Do wałki o lepsze wyniki w nau­
ce nauczycielstwo szkoły nr 17 wcią­
gnęło Komitet Rodzicielski. Dzięki 
częstym odwiedzinom członków ko­
mitetu w domach uczniów, sprawami 
szkolnymi zainteresować zdołano 
część rodziców. Ma to poważne zna­
czenie, gdyż szczególnie do star­
szych klas tej szkoły uczęszcza mło­
dzież trudna do prowadzenia. Wie­
le poświęcenia wykazują członko­
wie Komitetu Rodzicielskiego jak 
np. Józef Sobień, Maria Zając, Wan­
da Pilarska, Stefan Matjaśkiewicz i 
inni. Niestety, wysiłek ich zbyt jesz­
cze często nie znajduje oddźwięku u 
innych członków Komitetu, co po-

woduje nienajlepsze wyniki naucza­
nia w szkole nr 17.

¥
Pierwszy okres w szkołach ra­

domskich nie przyniósł zadowalają­
cych wyników w nauczaniu. Zbyt 
jeszcze często zdarzają się w dzien­
niczkach uczniowskich 
Chociaż wkład młodzieży a przede 
wszystkim nauczycielstwa i rodzi­
ców jest coraz większy, nie dało to 
od razu lepszych wyników, 
bardziej więc szkoły muszą wymie­
niać między 
zyskane w 
nauczania.

Codzienna 
ucznia, równomierny wysiłek 
czyciela, oraz pomoc i zainteresowa­
nie rodziców pracą dziecka dadzą 
niechybnie dobre rezultaty, (n)

„dwójki".

Tym

Treningi hokejowe
na stadionie Włókniarza

Sekcja hokejowa KS „Włókniarz", 
zawiadamia swych członków, że roz­
poczęły się już trening). Odbywać 
się one będą we wtorki, czwartki I 
soboty od godz. IR na stadionie wlał 
nym przy ul. Koziemckiej.

Wszyscy członkowie sekcji proszeni 
są o branie udziału w treningach.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Antoni Malarcayk proszony 

jest o podanie adresu sklepu, w któ­
rym zaszedł ów wypadek, jak rów­
nież — o ile to możliwe — nazwi­
ska sprzedawczyni.

KedaKeje l AaiullMall ac)« 
Rłd„if, ui gaiomikiegn U. 
lei 14 M i 15 no Odpowie 
dziani* za plamo. Komitat 
Redakcyjny Wydaja ln«ljlui 
Praay .Czytelnik"sobą doświadczenia u- 

podniesieniu wyników

system ityczna praca
nau-

menuinerata niieaigeuia u IM ta 
miejscowa zl 4 50 Zamówienia i wpił 
ty oa pienutnei alg prsyimui* wszyli 
Kie urzędy pocztowe orez listonosza 
Ogłoszenia drobne u l M ta wyrłt 
wymiarowe ta 'ekstern u I - u 
I mm. specjalne u II - « wiem 
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Howe zrzeszenie sportowe
Spółdzielcy rozwijają kulturę fizyczną

UtiWO- 
skupia

Zrzeszenie sportowe „Start" 
rzone niedawno w Radomiu, 
w tej chwili ok. 4 tys. osób spośród 
członków spółdzielni pracy.

Zorganizowano już następujące sek 
cje: strzelecką, tenisa stołowego (kła 
sa wojewódzka). SPO, piłki nożnej, 
tenisa, piłki ręcznej, motorową. Pro­
jektuje się zorganizowanie sekcji ho 
keja, łuczniczej i bokserskiej.

Wszystkie dotychczasowe koła 
sportowe zorganizowane w spółdziel­
niach przez zrzeszenia sportowe po­
szczególnych branż np. Włókniarza, 
Spójnię itp., zostały przejęte przez 
zrzeszenie „Start", łącznie ze sprzę­
tem. Plany nowopowstałego zrzesze-

9* Start"
przewidują 
sportowych 

Spółdzielni

m in. 
na t»- 
..Przy-

zprgl-

nia sportowego 
budowę urządzeń 
renie garbarni 
szłość".

Niedawno sekcja strzelecka 
nizowała strzelanie z broni małoka­
librowej. Wśród mężczyzn najlepszy 
wynik uzyskał Chojdysa (ze ipół- 
dzielni Żakowice). W strzelaniu ni 
odległość 50 m. uzyskał on 
na 100 możliwych.

Wśród kobiet Dzierżyńska 
ła 88 pkt. na 100 możliwych

*1 pkt.

uzyaka-
____ r........... . .... ......... _____ ; Senn­
ej ą zawodów był 10 letni Gincel któ­
ry uzyskał 88 pkt. na 100 możliwych 

rkazet kor.)


